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Piękny sukces
UJ

Nurmi zwiał
Nurmi obchodził przed tygud-

niem 50-te urodziny. Obshodii)...

to właściwie prsesadaf Obchodzo-

nozan
;
ego, W Finlandii przygo-

towano wielkie uroczystości, ze

Szwecji wysyłano delegatów, tu i

tam drukowano sążniste arykuły l

wspomnienia. Jednym słowem go-

towała się grubsza heca.

Tylko... że rachunek zrobiono

bez gospodarza. Gdy zjawiły się

delegacje by uczcić solenizanta,

okazało się, że zwiał. Nadaremnie

poszukiwano „wielkiego milczka",

Znikł * Helsinek i popsuł szyki

amatorom wielkich oracji i uro-

czystości.

Było to w stylu wielkiego ble-

gacu, który przemierzał kilometry

nie dbająe o poklask ani o rozgłos,

aa co współcześni obdarzyli jo za

tycia pomnikiem.

POZNAŃ, 22. 6. (Tel. wł.)

REWANŻOWE spotkanie Polska — Czechosłowacja odbyło się w bar-

dzo ciężkich warunkach atmosferycznych, co wpłynęło znac?»
:
~ na

obniżenie się poziomu wyników technicznych. Wszystkie konkurencje od

były się podczas ulewnego deszczu, który zamienił boisko w bajoro. Do-

brze przygotowane zawodniczki polskie nie załamały się jednak w trud-

nych warunkach i walczyły- od początku do końca z wielką ambicją, co

zapewniło im w rezultacie sukces.

Sukcesu Polek nie umniejsza bynajmniej fakt, że reprezentacja Czecho-

słowacji startowała bez najlepszej zawodniczki, rekordzistki w pchnięciu

kulą Mahackowej. Start mógł tylko zmniejszyć w najlepszym wypadku

przewagę naszą do 6 punktów.

Uzyskanie zwycięstwa w stosunku

tylko o jeden punkt gorszym, niż w

uLieglym roku w Brnie, gdzie starto-

wała drużyna pol

Nieładne kłamstwo
Do Paryża przyjechał Jan Dobiasz,

który jakoby jest dobrym bokserem

wagi ciężkiej i wygrał z Duńczykiem

wagi półciężkiej Christiansenem. Po-

daje się on za Polaka, ale co najcie-

kawsze, że jak pisze miesięcznik

„Boxe" Dobiasz w latach 1941 i 1942

był mistrzem amatorskim Polski. Bra-

wo, panie Dobiasz — bujać można

Francuzów, ale nie nasi Ale to nie ła

dne kłamswo, żeby choć podawać się

za mistrza przedwojennego, ale za

mistrza z lat, gdy w Polsce Niemcy

zabronili sportów — to już bardzo

brzydko!'

Boi) Falkenburg triumfuje
w turnieju Queens Clubu

Tyrgfcj Queens Clubu, który jest

prpjpgiem ^js lyieljkjego turnieju w

t^irahledonfe został już zakończony.

Do ćwierć finałów doszło tylko

trzech Europejczyków ,dwuch Szwe-

dAw i Francuz. Szwed Bergelin prze-

grał gładko z Falkenburgiem (USA)

4:6, 5:7, drugi- Szwed Johansson prze-

grał z Francuzem Pelizzą 6:3, 2:6, 3:6.

Do półfinałów doszli więc: Falken-

burg (USA). Pelizza (Fr.) Hndus

Misra i Australijczyk Colin Long.

Long wyeliminował Pelizzę 9:7, 7:9,

6:4, a Falkenburg zdeklasował H ndu-

sa, bijąc go 6:3, 6:1.

Wśród pań do półfinału doszły sa-

me Amerykanki: Osborn, Todd (po-

gromczyni Jędrzejowskiej) Hart i

Brough. W półfinale Brough zdekla-

sowała Todd 6:,0, 6:3, Osborne wy-

grała z Hart 4:6, 10:8, 7:5.

W finale panów Falkenburg wygrał

po ciekawej ostrej walce s C. Lon*

giem 6:4, 7:5, w finale pań Brough

zwyciężyła Osborne 6:,4 6:4 (g).

en
w Amsterdamie

AMSTERQAM (Obsł, wł.) W nie-

dzielę odbyły się tu wielkie zawody

sportowe pn, „ Dzień Olimpijski", na

których byli obecni księżna Julian-

na i ksia.żę Bernard. W ramach uro-

czystości poprzedzającej zawody, na-

stąpiło odsłonięcie pomnika ku czci

poległych w czasie wojny sportowców

holenderskich.

Z wyników notujemy 800 m: Lin-

den (Szwecja) w doskonałym czasie

1:53,9 min.

1500 m wygra. Slikhuis (Hol.) 3:56,2

min., 2) Persson (Szw.) o 1,1 sek. za

zwycięzcą,

W konkurencji pań zwycięstwo w

biegu na 100 m odniosła znana zawo-

dniczka holenderska Fanny Blankers-

Koen, w 12 sek.

.Wyścig kolarski pań na 4000 m (na>

dochodzenie) przyniósł zwycięstwo

Dunce Borge Gissel nad mistrzynią

Holand i Joop Harmans. Zwyciężczyni

osiągnęła czas
— 5:33,4 min,

Na zakończenie odbył się między-

narodowy wyścig sprinterski na to-

rze dla kolarzy. Wygrał go m'strz Ho-

landii Cor Bijster.

zwycięża Rumunię
3:1

BUKARESZT (Obsł. wł.) W mię-

dzypaństwowym meczu p.łki nożnej

w ramach rozgrywek o puchar państw

bałkańskich. Zwyciężyła Jugosławia
— Rumunię w stosunku 3:1 (2:1),

T. Sewriukowa

bije rekord w kuli
W czasie zawodów lekkoatletycz-

nych, rozegranych w Rydze, dosko-

nała miotaczka Związku Radzieckie

go, Tatiana Sewriukowa, uzyskała w

rzucie kulą wynik lepszy od rekordu

światowego, osiągając wynik 14,46 m.

ska z Walasiewi-

czówną i Kwaś-

niewską jest wiel-

kim triumfem mło

dych Ickkoatletek

polskich. ,

Największą nie-

spodziankę sprawi

-ła . sztafeta 4 X

100 ni 'W składzie: Mitan, Słomczew-

śka, Moderówna, Hajducka, która o-

siągnę}a lepszy wynik, niż zeszłoro-

czna sztafeta z Walasiewiczówną.

Na- dobry wynik sztafety wpływała

forma biegowa naszych zawodni-

czek, oszlifowana na obozie. Hajduc-

ka znajduje się na dobrej drodze do

osiągnięcia jeszcze lepszych rezulta-

tów. Moderówna w biegu na 200 m

Przed chwila

padł cios

wyrównała rekord życiowy, ustalony

w ubiegłym roku na mistrzostwach

Europy w Oslo. Mi
" an r °wnież poprą

~ "^PSe^&asOTHIS viła się w bie-

gach, zawiodła na-

tomiast w skokach

w zwyż. Lepiej niż

ię spodziewano,

pobiegła Mitan

'rzez płotki i gdy-

Moderówna by n;e s}abe prze-

chodzenie przeszkód — mogła od-

nieść zwycięstwo. Dzięki dobremu

startowi, prowadziła do 4 płotka,

później załamała się, ale na ostat-

nich metrach finiszowała doskonale.

Przegrała o pół metra. Mały zawód

sprawiła Dobrzańska, ale Czeszka

pobiła w bardzo ciężkich warunkach

rekord życiowy o metr i to wystar-

czyło do zajęcia drugiego miejsca za

Wajsówną. Pani Jadzia wypadła

bardzo dobrze. Wygrała nie tylko

rzut dyskiem, na. której liczyliśmy, ale

i pchnięcie kulą. W tej konkurencji

kontuzja jej była poważnym handica-

pem dla Czeszek.

NIESPODZIANKI

Mecz młał przebieg bardzo wyrów-

nany, zwłaszcza w pierwszych konku-

rencjach. Liczne niespodzianki po-

zwalały oczekiwać dalszych, i walka

do ostatka była bardzo emocjonują-

ca. Najbardziej -,/yrównane pojedyn-

ki rozegrano w skoku w dal i pchnię-

cie kulą. W skoku w dal Słomczew-

ska — Nowakowa już w pierwszej ko

lejce osiągnęła zwycięski wynik: Mo-

derówna wyrównała wynik Pęskowej,

w trzeciej kolejce, a czwartej wysu-

nęła się na drngie miejsce. Ostatnia

kolejka dała jednak reprezentantkom

(Dokończenie na str. 2-ej)

i m
i*ii

uzyny pań

ska - Szwecja
S'RAWA wznowienia mifdzypań stwowych spotkań piłkarskich Szwe-

cja — Polska ma już swoją „matą historię".

Z początkiem ubiegłego roku czynione były w Sttokholmle starania

o reaktywowanie międzypaństwowych meczów piłkarskich z Polskę, któ-

re mają swoją tradycję. Był nawet projekt, by pierwszy tego rcdzaji

Mecz odbył się w Sztokholmie w roku 1947, by nadano mu specjalnie

uroczystą oprawę z racji tego, że obecaie mija właśnie 25 lat od pierw-

szego naszego spotkania w r. 1922 w Sztokholmie, kiedy to odnieśliśmy

pierwsze cenne międzynarodowe zwycięstwo w stosunku 2:1.

Przed chwilą Tyczyński wysłał w „krai-

nę marzeń" Scheera (Batovany).

Walcząc po raz 25 w barivach Budowla-

nych, Tyczyński uświetnił jubileuszowy

dla siebie dzień pierwszym nokautem

zapisanym na swym koncie.

Dania przegrywa ze Szwecją
i remisuje z Czechosłowacją

Piłkarze duńscy rozegrali w krót-

kim przeciągu czasu dwa poważne

międzypaństwowe spotkania. Obydwa

odbyły się w Kopenhadze.

W niedzielę, 15 bm. Duńczycy prze

grali z Szwedami 1:4, Skolei nastąpi-

ła 20 bm. gościna Czechów. Wbrew

się znów ze Szwedami, naturalnie bez

wielkich szans.

Praga — Katowice

w tenisie
W dniach 26-29 bm, odbędzie się w

oczekiwaniom, Czechosłowacja, która Katowicach międzymiastowe spotka-

nie tenisowe Praga — Katowice.

Czesi reprezentowani będą w sing-

lach przez Vrbę i Zabrodsky'ego w

deblu Zabrodsky — Matous.

Katowice reprezentować będą Koń-

czak, Bratek i trzeci tenisista jeszcze

nieustalony.

wykazała ostatnio dobrą formę,' nie

potrafiła pokonać Duńczyków i mecz

zakończył się remisem 2:2 (1:1), przy-

czyni zawodom przypatrywało się

35.000 widzów.

Dnia 26 bm. czeka Duńczyków wy-

jazd do Sztokholmu, gdzie zmierzą

Samolotem
do Brazylii?

LONDYN (obsł. wł.) . Komitet Orga

nizacyjny rozgrywek piłkarskich o

mistrzostwo świata, obradujący o-

statnio w Londynie, zwrócił się do

Brazylii, która organizuje najbliższe

mistrzostwa w czerwcu 1949 r., ou-

łatwienie ulgowej komunikacji lotni-

czej, wszystkim drużynom, biorącym

udział w rozgrywkach.

Odnośnie zaproszeń, postanowiono

wysłać je w ciągu najbliższych dni

wszystkim członkom FIFA.

Mówiono nawet o tym, że do

Sztokholmu obok aktualnej dzisiaj

reprezentacji zaproszeni zostaną

wszyscy starzy gracze, którzy brali u-

dział w historycznym pierwszym spot

kaniu. Była to zresztą inicjatywa nie'

oficjalna z . poza kółSzwedzkiego

Związku Piłki Nożnej. Sprawa nagi

się urwała i ucichła. PZPNr nawiązał

wprawdzie' kontakt ze Związkiem

Szwedzkim, jednak ani nie utrzymał

zaproszenia na rok 1947, ani też nie

dostał żadnej konkretnej propozycji,

p(Jza ogólną zapowiedzią wpisania me

CŁU Polska — Szwecja do kalenda-

rzyka w roku przyszłym.

Przyznać należy, że tego rodzaju

postępowanie ze strony Szwedzkiego

Związkn Piłki Nożnej, z którym łą-

czyły nas przez wiele lat jak najlep-

sze stosunki, wywołać musiało dość

dziwne wrażenie, czemu daliśmy zre,-

sztą wyraz na łamach „ Przeglądu

Sportowego".

Bawiąc obecnie w Sztokholmie, nie

omieszkałem skorzystać, ze sposobno-

ści, by zasięgnąć języka w miejscu

najbardziej miarodajnym, tym bar-

dziej, że Polski Związek Piłki Noż-

ne; prosił o tego rodzaju krok!

Przed wycieczką do Norkoppingu,

dokąd wybrałem się na zaproszenie

naczelnego redaktora Idrottsbladet,

p. Torsten Tegnera, w ub. wtorek, by

stać się świadkiem wysoce ciekawe-

go i pouczającego spotkania tamtej-

szej Kamraterny z Hiberniansami szko

ckimi (4:1 dla Szwedów), których wi-

działem uprzednio w Oslo, udałem

się do Szwedzkiego Związku Piłki

Nożnej, gdzie zapowiedział mię

przednio telefonicznie kol. Peter

Brie.

Szwedzki ZPN ma siedzibę swą

wprost na... froncie. Mieści się mia-

nowicie w przepięknym stadionie w

Jtpr
e,tt 'a

rozwiązana w Norrkopingu!
SZWEDZKI FUTBOL GROZI!

SpecgaSny reportaż

red. T. MALISZEWSKIEGO (N. S.)
z iwycieczki na Północ

i

W numerze czujae-śkouM/ąjm

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO**
OOOQ{XXXXX»OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCX,iXXXXX?OCXXX)OC

Rasunda (obok Sztokholmu). Odby-

wają się tam wszystkie spotkania

międzypaństwowe i wielkie między-

narodowe imprezy, m. i. byłem tam

też w środę na meczu Stade Fran-

«ais — 4:3,

Z westibhltr głównego wejścia p'ró-"

wadzi lewa klatka schodowa dó se-

kretariatu największego Vsztokliolm-

skipgo klubu AIK oraz
1 db wytwor-

nych lóż prasowych, prawa do pięk-

nie urządzonej siedziby Szwedzkiego

ZPN.

Przyjął mnie b. serdecznie p. Axel

Berquist, prowadzący agondy Związ-

ku, osoba najbardziej miarodajna. O*

prowadził po lokalach 1 pięknej cali

konferencyjnej, gdzie w długiej wie-

lometrowej gablotce znajdują się tro-

fea, nagrody i pamiątki z różnych

imprez piłkarslrch. Nie brak tam na-

turalnie również i darów Polskiego

Związku Piłki Nożnej.

Zapytałem p. Berquista wprost, jak

wyobrażają sobie , sprawę odnowie-

nia dawnych naszych, spotkań.
— Jesteśmy -

w . każdej chwili goto-

wi — pada odpowiedź,
— Czy istnieje możność rozegrania

spotkania jeszcze w bieżącym roku?

— Jeśli PZPN mógłby znaleźć czas,

to bardzo chętaie! Dysponujemy ter-

minem 14 września. Myśleliśmy

wprawdzie o Wiochach, ale wobec

różnych trudności gotowi bylibyśmy

w czasie tym przyjąć polską repre-

zentację pilkarskąl

Ponieważ o terminie 14 września

słyszeliśmy już coś. dawniej i pisa-

liśmy o tym również na łamach „Prze-

glądu" oraz rozmawiali w PZPN wy-

daje mi się, że mogę rozmówcę me-

go zapewnić, iż termin ten byłby

możliwy do przyjęcia.

P. Berquist znajduje w książce sta-

ry adres PZPN i zapytuje czy tele-

gram ma skierować na to samo miej-

sce.

Tłumaczę mu, że z dawnej siedziby

PZPN przy ul. Hożej pozostał jedy-

nle pył i gruzy. Wpisuje więc aktual-

ny adres i na moich oczach p. Ber-

quist stylizuje odpowiedni telegram.

Wyśle go jednak dopiero po poro-

zumieniu się z kierownikami szwedz-

kiego piłkarstwa, gdyż sam nie może

wydać ostatecznej decyzji. Należy

więc • spodziewać się, że w najbliż-

szych dniach otrzymamy oficjalną

propozycję rozegrania 14 września

meczu międzypaństwowego ze Szwe-

cją w Sztokholmie, chyba, że w ostat-

nich godzinach nastąpiłaby jakaś

zmiana w programie naszych półno-

cnych przyjaciół. ,

Tak więc PZPN dobrze zrobi jeśli

weźmie dziś już pod uwagę możli-

wość zaproszenia piłkarzy do Sztok-

holmu I

Tadeusz Maliszewski
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meczu z Czechosłowacji!
Hajducka biegnie 100 m. 12,7

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
Czechosłowacji drugie i trzecie miej-

sce.

W pchnięciu kulą Czeszki ustano-

wiły swe wyniki już w pierwszej ko-

lejce, poprawiająca się stale Wajsów

na dopiero w czwartej wysunęła się

na pierwsze miejsce, którego nie od-

dała, mimo wielkich wysiłkó'.v mioii-

czek czeskich.

Mecz rozpoczął się z minimalnym

opóźnieniem o gadz. 16 .15 . Defiladę

zawodniczek czeskich prowadziła kis

rowniczka Fabryholcowa, zespół pol-

ski — Marysia Kwaśniewska, Po po-

witaniu gości przez prezesa Barci-

kowskiego i odegraniu hymnów ora7

"Widzów mimo niepewnej pogody

! było ponad 3 tysiące.

Wyniki techniczne:

100 m: 1J Haiducka (P) 12,7, 2) Mo-

derówna (P) 13. 3) Sitnerowa (C) 13,

ij Hiklova.

200 m: 1) Hiklova 26,7. 2) Mode-

równa (P) 26,8 , 3) Słomczewska (P)

27.4, 4) Matesova (C).

80 m: płotki: 1) Matesova (C) 12,7.

2) Mitan fP) 12,8, 3) Peskova (C) ! 2,9,

4) Felska (P).

4 V 100 m: Polska (Mitan. Słom-

t-zewska, Moderówna, Hajducka) 51,

2) Czechosłowacja (Vorlofa, Tajbloya,

Sitnerowa, Hiklova) 52,9.

Kula: 1) Wajsówna (P) 10,96, 2)

ofiaron/aniu Ciszkom kwiatów, roz- , K.omarkova fC) 10,93, 3) Reichoya (C)

począł się mccz od stumetrńwki,

Haiducka wystartowała doskonale

i t m'ejsca uzyskała przewagę, P^-

j.n mJata w dołkach faworytka, Czes?-

ks — Hiklova, Moderówna i Sitnero-

wa nie zbliżyły się do Hajduckici,

PWCT wąisśGgpąg Brna

Koncert piłkarzy Krakowa
zakończony akordem 7:1

! 10 fifi, 4) Cieślewicz (P) 10,63.

Dysk: 1) Wajsówna (P), 37,02, 2\

Gimhosova (C) 35,14, 3) Dobrzańska

(P) 33,57. ,1) Sfp.chow-icpva (C) 32,01.

Oszczep: Stachowiczowi^ (P) 33,36 ,

,21 Sinoradzka fP) 31,49 , 3J Tajblova

Moderówna na ostatnich metrach c- (C) 29.08 . 4) Zeniskov* (Cj.

słabła, udało fię jej jednak zachować j w daI; „ Słomczewska -'' Nowako-

drug-e miejsce. Wynik Hajduckiej był wa (p, 518> 2) Vortova (C) 5,02,5, 3)

wielką niespodzianką, gdyż w pierw- | PIeSk0va (C) 4,96 5

dniach pobytu na obozie liyia ' (pj 4.95,
41 Moderówna

ona wyraźnie przemęczona startami

n? początku sezonu,

Skok w zwyż, w którym naimłod-

sza'za wodnic,~l'a czeska, Modrakov^

2arlen>onstrnwf.% rzadko spotykane;

elastyczność, co zapewniło jej łatwe

zwycięstwo — Polki nie odegrały ża-

dnej roli,

.WA LKA NA NOWO

Po rzucie dyskism, biegu przez

płotki i w skoku w dal, stan meczu

bvł 25:25 i walka rozpoczęła się jak-

by na" nowo. J

Rzut- oszczepem zapewnił nam pro- |

wadzenie, którego Polki nie oddały j

już do końca. Nawet bieg na 200 m, ;

w którym typowaliśmy zwycięstwo i

Czechosłowacji — dał wynik remiso-

wy, a mógł też zakończyć się sukce-

sem Moderówny. Łodzianka pobiegła

bardzo dobrze, wyszła pierwsza na

prostą i dó 150 metrów prowadziła

zdecydowanie. W tym jednak momen-

cie za^sęla słabnąć i Hiklova wy-

przedziła ją. Słomczewska na ostat-

nich dwu metrach wygrała jednak z

Matesovą.

W zwyż: 1) Modr. -.kora fCl 146. 2)

Taiblova (C) 135, 2) Felsjta (F) 130,

4) Mitan (P) 119.

KRAKÓW, 22. 6 . (Tel. wł.) — Kia-

ków — Brno 7:1 (4:0) Bramki: Gracz

3, Kohut 2, Giergiel i Nowak po jednej.

Dla Brna: Koci. Sędzia p. Rutkowski.—

Widzów 15 tys.

Brno: Krejci, Vanek, PUek, Bardon.

(Prohaska), Sezemsfci. Buchta, Krejeis,

Hemele, Trnka, Moos, (Koci), Rulc,

Kraków: -Jurowicz, Gędłek, Rarwin-

ski, (Flanek). Jabłoński 1, Parpan, Ja-

błoński TI, Oiergiel, Graez, Nowsk, Ko-

hut, Bobu la.

Kraków miał dziś wielki dzień, Re-

prezentacja piłkarska w pierwszym teso-

rocznym spotkaniu międzynarodowym

.r ozgromiła reprezentację Brna 7:1 (4:0)

W świetle «obniniego zwycięstwa Bm*

nad Śląskiem sukces Krakowa mówi

wiele. Wypróbowana i zahartowana w

wielu bojach reprezentacyjna jedeiias.icH

krakowska, zagrała jeden ze swoich lep-

szych meczów. Zagrała starą krakowi.:

Atak miejscowych miał swój do-

skonały dzień, wspierany przez sku-

tecznie grającą pomoc. Stwarzał u-

stawicznie groźne sytuacje pod bram

ką Czechów. Tempo grze nadali Cze-

si — Kraków jednak nie tylko je wy

trzymał, ale jeszcze wmocnił.

Pierwsze bramki robią na Cze-

chach piorunujące wrażenie. Utraco-

ne w przeciągu niespełna kwadransa

dwie bramki, załamują gości, ca od-

bija się na ich dalszych nerwowyih j

akcjach. Próbują wprawdzie atako-

wać, lecz te zakusy rozbijają się o

pomoc i obronę Krakowa. Jurowicz

do pauzy miał zaledwie dwa ciężkie

strzały do obrony. Nawet najlepszy

napastnik Brna, prawy łącznik Heme-

le, były gracz Slavii pr.iskiej, nic nie

może zrobić. Nie pomaga Czechom

ich rutyna, dobre opanowanie tech-

niczne piłki, piękne optycznie zagra-

bycia tej jedynej bramki.

W reprezentacji Krakowa trudno

jest kogoś wyróżnić —

wszyscy wy
-

pracowali wynik swą ofiarnością i am

bicją.

Z
__ drużyny Brna wyróżnili się:

bramkarz (ra mo utraconych bramek),

lewy obrońca, środkowy pomocnik,

lewoskrzydłowy i prawy łącznik.

Przebieg gry był bardzo emocjonu-

jący, zwłaszcza do przerwy. Po pau-

zie tempo znacznie osłabło. Kraków,

mając zapewnione' zwyciestwo; mn ej

się wysilał, a goście byli zupełni»

złamani poniesioną przegraną, którą

zgotowało im boisko Garbarni.

Na pochwiłę Czechów należy do-

dać, . że umieli przegrać z honorem.

Nie poniósł ich ani. razu słowiański

temperament. Walczyli do ostatka

fair, a po skończonych zawodach n-

stawili się na środku boiska i okrzy-

kiem pożegnali partnerów,

Dostali za to zasłużone brawa.

Arbitrem, zawodów był' obchodzący

jitbleusz 25-lecia, aeniftr arbitrów

polskich, Andrzej Rutkowski, Pspsa-

wadził *aworty doskonale.

szkolą, krótko, przyziemnie — od nogi I nia w polu. Defensywy Krakowa nie

do nogi. Repre^e-macjn Brna oparta na j
szkielecie rlniżyny Zielenice, została roz- i

jtrominna. Zwycięsino drożyny krskow- !

skiej przyjęła publiczność entuzjasty?*- j

nie.

mogą zmusić do kapitulacji. Honoro-

wa bramka dla Brna padła na 2 min.

przed końcem zawodów. Jurowśiz,

który przez cały czas spisywał się

be* zarzutu, pomógł Czechom do zło

Na Slqsku
oie...

froncie PZB prawie bez zmian
Mistrzostwa w r. 1948 przyznano Warszawie

Kasimisrz Derda Kapitanem Zwiqzkowym
POZNAS, 22.6. (tel. wł.). W obec-

ności prawie wszystkich delegatów

(brak Pomorza i Olsztyna) odbyło sie

w niedzielę roczne walne zebranie

P. Z . B. Przewodniczył sprawnie dr.

Szałagan, dzięki czemu obrady zakoń !

czono już o godz. 16 -ej. I

Ożywiona dyskusja przeciągała się'

nad sprawozdaniem ustępujących'

władz. Przede wszystkim zaatakowa !

piono do wyboru nowych władz, wy-

łoniła się poprawka statutowa, wnie-

siona przez okręg warszawski, a mia-

nowicie o zmianę statutu w tym kie-

runku, aby do zarządu dopuszczeni

zostali działacze nie tylko zam eszkali

w siedzibie zarządu PZB. Wniosek

ten jednak w tajnym głosowaniu nie

uzyskał kwalifikowanej większości.

Fo udzielaniu jednogłośnie absolu-

no ustępujący zarząd za zbyt małe' torium ustępującemu zarządowi, w

wyszkolenie młodych zawodników. Da j wyniku obrad komisji matki wybrano

lej PZB wysłuchał sporo gorzkich. następujący zarząd: prezes
— Biele-

słów za wyprawę dublińską, najbar- wicz, I wiceprezes — dr. Szałagan, II

Osiński, sekre-

' złotą zawodnikom: Kolczyńskiemu,

i Szymurze, Pisarskiemu za liczne star-

j ty i godne reprezentowanie barw pań

; stwowych oraz działaczom sporto-

! wym: Derdzie Kazimierzowi, Łauke-

dreyowi, Prendowskiemu, Sikorskie-

> mu i Stępieniowi oraz Zapłatce. Po-

za tym zebrani przyjęli przez aklama-

I cję nadanie działaczom i zawodnikom

| srebrnych odznak. Dalsze wnioski ze

( brani odesłali do specjalnej komisji,
1 celem szczegółowego opracowania.

! (on.

me

KATOWICE, 22 . 6. Brno — Śląsk
3:2 (1:2). W sobotę na stadionie kato-

wickiej Pogoni w Katowicach odbył sij

mecz międzynarodowy, w którym repre-

zentacja Brna, oparta na szkielecie dru-

żyny Zidenic, pokonała reprezentację

Śląska, Stadion zapełnił się po brzegi

wiri/ami, których liczba dochodziła do

15.000. Niestety oczekiwania amatorów

dobrej gry piłkarskiej tym razem nie

«pełniły się. Drnżyna Brna zagrała po-

niżej po/iomu, jaki reprezentowali jej

poprzednicy. Był to zespół niewątpliwie

zaawansowany dość wysoko techniesnie,

zgrany, ale nie przedstawiający klasy

np. Victorii z Pilrnn.

Śląsk miał wielkie szanse na to, hy

odnieść efektowne zwycięstwo. Niestety,

wybitna niedyspozycja strzałowa dwu

bombardierów Bąka i Cieślika sprawi-

ła, że Śląsk miast wygrać różnicą conaj-

mniej czterech bramek, zeszedł * boiska

pokonany.

Drużyna gospodarzy zagrała zasadni-

czo tym razem dość dobrze. Jedynie mo-

że współpraca pomocy z atakiem nie za-

zębiała się tak juk należałoby tego żv

dać. W sumie jednak zespół śląski grał

dość dohrze, bojowo i ambitnie. Szereg

pięknych akcji ztnarnow.anych zostało

jednał: r powodu niendolnośei w chwili

zbliżenia Bię pod bramkę przeciwnika.

zwycięstwo
zasłużone
W drużynie śląskiej najlepszym graczem

był Kulawik, piłkarz dobrej klasy, któ-

rego zapewne zobaczymy wkrótce w'dru-

żynie reprezentacji Polski. Kulawika za-

brakło. jednak w tym okresie, kiedy był

najbardziej potrzebny, a to w ostatnich

15 niinntacli. Uległ bowiem wówczas

kontuzji i został zniesiony z boiska.

Bardzo dobrze zagrali obydwaj skrzy-

dłowi Górecki i Wodarz. Obydwaj do-

środkowali piłki i r ich podania padły

obydwie bramki dla Śląska. Linia pomo-

cy nagrała tym rftzem słabo, Piec II po

odniesionej niedawno kentnsjj nie po-

wrócił jeszcze d« formy, a GajdrJk na-

tomiast wybitnie obniżył twoje loty w

porównaniu z ostatnimi meczami. Naj-

lepiej prezentował się tutaj Szaton. Ja-

nik w bramce nie był tym razem zbyt

pewny i r trzech puszczonych bramek

dwie mógł obronić.

Obrona Michalski, Siwy popełniła kal-

ka rażących błędów.

Zespó? Brna był wyrównany bez spe-

cjalnych gwiazd. Na wyróżnienie jednak

zasługuje doskonały, orientnjęey Mę

prawy łącznik Hemele i bramkarz Sol-

dan.

dziej zaatakowano kapitana sporto-

wego Suszczyńskiego. Zanim przystą-

oraowski wypycha kulą 14,77 iii.
na mistrzostwach Gdańska

GDAŃSK, 22.6. (tel. wł.). W ra-

mach dwudniowych zawodów lekko-

atletycznych o mistrzostwo indywi-

dualne okręgu osiągnięto szereg cie-

kawych wyników. Na specjalne wy-

różnień e zasługuje czas Kielasa na 10

km 33:28,9. Stałość formy wykazu;'e na-

dal Łomowski, który w kuli miał 14,39

(poza konkursem 14,77), a w dysku

44,32, Boniecki, biegnąc lekko bez

wysiłku przebiegł 5.000 m w czasie

dużo słabszym, aniżeli przed dwoma

tygodniami — 16:20,10.

Macha osiągnął na 100 m
— 11,1.

Śląsk Opolski

W ramach śwląta Sportu jl^tkiego, 0:1

były sią na całej opolizczyinie za'*.'!*. 1

wć> wszystkich gałęziach sportu.
W Prudniki!) w czasie iwięta iporto«egs

sztafs',3 Pogoni 4x103 m. uzyskała cz:s

4?,2 Po tym dobry wynik uzyskeł w

skoku «/ dal Jank — 5,SI rc. W tufr-ieii

sialkó-j/kl pierwsze miejsce zajął KS Fo-

goń Prudnik.

W Lublińcu w turnfeju pitki nożnej zwy-

ciązyl KS Lubliniec. W cresis laworirbw lek-

koatletycznych w biegu na 100 m zwycię-
żyłPelc—12tek.;awbieguna830m—
Kula — 2,15,9 mm.

O
W Opolu w ramach święta sportowego,

odbyły się zawody motocyklowe, w slren-

laniu z broni malokallBrówej, pływackie.
I lekkoatletyczne. W turnieju piłki nożnej
na 12 uczestniczących w nim drużyn, pierw-
sze miejsce zdobyła Odra (Opoli), a w

turnieju szczyplorniaka na 9 drużyrj pierw-
sze miejsce zajął KS Chrobry (Grotiowlee).

W G. I D. Opolskiego OZPN, ukarał * tv-

go"dnio\vą dyskwalifikacją Gllecke (SK5
Ludwik), oraz turowymi nagenaml Sieroc-

kiego (Liniarnia) I ZębaczyAtklego, za

przewinienia popełnione na boisku.

Do drużynowych mistrzoitw śląska w te-

nisie zgłosiło tlę 12 klubów, w tym 4 ze

śliska Opolskiego. Podzielono ]e na klasg
A I B. Do kl. A zaliczono: Pogoń (Katowi-
ce), Piast (Gliwice), BBTS Bielsko, Slsvia

Ruda), Lechia (Mysłowice) i AKS Cho-

rzów; a do klasy B. Polonia (Sytomł. Zje-
dnoczenie (Zabrze), AZG Gliwfce, S?emia-

nowiczanka, HKS Szopienice i iląik (Tar-
nowskie Góry). («• o.)

PORAZXA iWICŻCGO MISTRZA

fiwldnica, 21.S. Polonia świdnica — Vic-

torla WałbrzyCi 7:2 (2;1). Derby Dolnego
śląska zakończyły się porażką święto u-

pleczonego mistrza Dolnośląskiego vlctorii.

Bramki dla Polonii uzyskali: Cichy I Kie-

rysz po 2, Majcher, &ii*rżok i Zlschks po

1-ej- Dla pokonanych Pawsłczyk i Syk. Pu-

bliczności 5 tyt. Sędziował b. słabo p. Zy-
bura.

Powracająca do formy Pener • Wi;

śniewska skoczyła wzwyż 1.40 cm.

Wyniki: 100 m: 1) Mach (Lechia)

11,1 (rekord okręgu). 2) Wendt (HKS)

11,5: 200 m: 1) Mach 23,4, (rekord o-

kręgu), 2) Wendt 23,6, 3) Cłapiński

(HKS) 23,9.

400 m: 1) Mach (Lechia) 53,10, 2)

Cłapiński (HKS) 54,8;

800 m: 1) Świniarski (Zryw) 2:10,5,

2) Wenta (Fl) 2:11.

1500 m: 1) Świniarski (Zryw) 4:25,5,

2) Bańkowski (HKS) 4:25,7 ,

5.000 m: 1) Boniecki 6:20,10 , 2) Woj

tas (HKS) 6:54.8 .

10.000 m: 1) Kielas (Zryw) 33:28,9

(rekord okręgu), 2) Lipczak (Ged.)

35:53,3.

110 płotki: 1) Olszewski Zdzisław

(Ged.) 20,1 (rekord okręgu), 2) Ol-

szewski Piotr (Czyt,) 21,4.

Poraź pierwszy na Wybrzeżu biega

no po wojnie przez płotki.

Skok w dal: 1) Buliński (Ged.) 644

cm, 2) Bosiacki (AKS) 603; skok w

zwyż: 1) Prot (Ged.) 165 cm, 2) Zie-

leniewski (Lechia) 165, tyczka: 1)

Prot (Ged.) 340 cm.

Trójskok: 1) Buliński (Ged.) 12,06 ,

2) Słabolepszy (Flota) 11,50.

Kula: 1) Łomowski (Lechia) 14,39

(poza konkursem 14,77), 2) Zieleniew-

ski (L) 12,30.

Dysk: 1) Łomowski 14,32 , 2) Leitge-

ber (Fl) 34,70.

Oszczep: 1) Sergiel (Lech.) 41,05 , 2)

Tomaszewski (Zryw) 40,46,

Panie: 100 m: 1) Brocek (Ged) 14

(w przedbiegu zawodniczka ta ustano

wiła nowy rekord okręgu czasem

13,7), 2) Przestępska (AKS) 14 sek;

200 m: 1) Brocek 30,7 , 2) Kaczmar-

czyk (Kaszubia) 31,4; 800 m: 1) Wi-

śniewska (HKS) 2:44,9 (rekord okrę-

gu); 80 m płotki: 1) Brocek (Ged) 16

(rekord okręgu), 2) Benner (Ged.)

16,2.
Skok w dal: 1) Benner 4,52, 2) Bro-

cek 4,20.

Skok w dal z miejsca: 1) Benner

209 cm, (rekord okręgu], 2) Gutkow-

ska (HKS) 201 cm.

Skok w zwyż: 1) Benner 140 cm

(rekord okręgu), 2) Apąkanowicz

(HKS) 125 cm.

Kula: 1) Pietruszka (HKS) 913 cm,

2) Garal (Ged.) 865 cm; dysk: 1) Na-

wałło (Zr) 27.52 . 2) Kurzawa (Zr)

26,33; oszczep: 1) Tarnowska (Zr}-

24,10 , 2) Wójcik (Zr) 23,60 .

wiceprezes —

nacz

tsrz — Gurki, skarbnik — Tuliszka,

przewodniczący wydziału sportowego

III j. wiceprezes Adamski, , przewodni-

czący WS —

mgr. Kowalski, kapitan

sportowy — Kazimierz Derda, Wy-

dział zdrowia — dr. Gruszczyński, wy

dział wyszkoleniowy — Antoni Kali-

niek, wydział prasowy
— Olakowski,

gospodarz — Mazurek; radni: Nowac-

ki i Banc. Na czele komisji rewizyj-

nej stanął p, Kordasz z Łodzi.

W czasie dalszych obrad na wnio-

sek przedstawicieli Łodzi roczne wal-

ne zebranie wyraziło kapitanowi spor

towemu, p. Snszczyńskiemu, słowa po

dziękowania za długoletnią owocną

pracę dla dobra pięściarstwa polskie-

go.

W wolnych wnioskach uchwalono

indywidualne mistrzostwa Polski w

roku 1948 powierzyć okręgowi war-

szawskiemu. Terminarz międzynaro-

dowych spotkań przyjęto jednogłoś-

nie. Przedstawia się następująco: od

4 9 października turniej Słowiań-

ski. Gdyby turniej ten nie doszedł do

skutku, rozegrane zostaną w tym

czasie zawody międzypaństwowe Ju-

gosławia — Polska w Polsce. W ter-

minach 6 listopada lub 10 listopada

odbędzie się rewanżowe spotkanie

Czechosłowacja — Polska w Czecho-

słowacji. Poza tym 'projektowane są

spotkania: w grudniu z Węgrami, w

styczniu i w maju z Turcją. Dalej

PZB nia zamiar sprowadzić w przysz-

łym sezonie reprezentację Francji.

Na wniosek zarządu zebranie u-

chwaliło stworzyć Polską Odznakę

Bokserską w dwóch odmianach: dla

zawodników i działaczy sportowych:

odznakę bronzową srebrną i złotą. Na

zebraniu uchwalono nadać odznakę

Jtoir łamany masśąg
na mistrzostwach Warszawy

Bezpośrednio po niefortunnie za-

kończonym meczu Budowlani — Bato-

vany na ring bokserski wstąpiło 14

prawdziwych zapaśn ków, którzy mieli

rozegrać między sobą finały mi-

strzostw Warszawy.

Trzeba przyznać, że ta nie bardzo

popularna u nas gałąź sportu prowa-

dzi umiejętną politykę i stara się

wszelkimi środkami o zainteresowanie

wśród publ czności. Sobotnie walki

stały rzeczywiście na dobrym pozio-

mie i spełniły (wą rolę propagando-

wą w sposób znakomity-

Finały dały rezultaty:

koguc a
— wielokrotny mistrz Pol-

ski i Olimpijczyk Rokita (Rywal) po-

konał w 4 min. 30 sek. odwrotnym pa-

sem Kronberga ze Skry. .

Piórkowa — mistrz Polski Sawka

(Skra) miał ciężką przeprawę z mło-

dym Markowskim z Rywala i nie zdo-

łał uzyskał zwycięstwa przez położe-

ni* swego przeciwnika na obie ło-

patki. Mimo to przewaga Sawki wy-

starczyła, aby sędziowie ogłosili jed-

nogłośne zwycięstwo zawodn ka Skry

na punkty.

Lekka — Sroczyński (Rywal) poko-

nał Gieranta (Elektr.) w 6 min. 30

sek. przez złamanie mostu. Gieranto-

wi nie pomogło nawet czep anie się

nogą lin.

Półśrednia — wicemistrz Polski Wi-

c'ak (Skra) zwyciężył Szerszenia (Ry-

wal) równeż przez złamanie mostu w

7m.20sek.

Średnia — keda (Skra)) pokonał

Florecistki AZS Warszawa
zdobywają mistrzostwo Polski

KATOWICE, 22. 6. (Tel. wł.) W ubie-

głą sobotę i niedzielę odbyły się w Ka-

towicach szermiercze mistrzostwa Polski

we florecie pań. Mistrzostwa sorganizo-

wała uajmłoilsza sekcja szermiercza na

Śląskn ZZK Katowice. De mistrzostw

drużynowych stanęły 4 drużyny: AZS

Warszawa I i II drużyna, Pogoń Kato-

wice, Sokół Kraków.

Tytuł mistrza Polski na rok 1947 zdo.

były ekaderciezki warszawskie w skła-

dale: Schrejderowa, Seribi i Nawrocka.

AZS Wąrszawa z Sokołem 7:2, z

AZS II 7:2, z Pogonią 5:4. Drugie miej-

sce i«jfl» Pogoń Katowice. 3) AZS II.

•1( Sokół Kraków.

W niedzielę odbyły się mistrzostwa in.

dywidnalne, które zakończyły sję takie

sukcesem zawodniczek warszawskich: 1)

Nawrocka AZS Warszawa — i porażka.

2) Skupieniówna (Pogoń Katowice) 2

porażki. 3) Tuch-Markowsk* AZS War-

szawa 2 porażki. 4) Strzępkówna Pogoń

porażki. 5) Schreiderowa AZS Warsza-

wa 3 porażki. 6) Serini AZS Warsza-

wa 4 porażki. Ogólny poziom mistrzostw

był dość wysoki przy czym o zwycięst-

wo Nawrockiej w finale mistrzostw in-

dywidualnych zadecydowało niezbyt o-

biektywne sędziowanie p. Franca, co od-

biło się na walce Nawrockiej z zeszło-

roczną mistrzynią Polski — Skupieńiów-

Sobstela (Budowl.) w 6 min. 20 sek

przez odwrotny pas. Podczas walki

Sobstel doznał kontuzji policzka i

zaczął krwawić. W dzowie pamięta-

jący jeszcze bohaterską postawę

Czortka dodawali mu otuchy okrzy-

kami:

— Czortek miał gorzej i walczył.

Półciężka — wicemistrz Polski

KsiąźkieWicz (Elektr.) już w 1 m. 30

sek. pokonał przerzutem przez bio-

dro Koszewskiego (Skra).

C ężka — Syrecki (Skra), weteran

zapaśników Warszawy i wicemistrz

Polski, zakończył twą walkę błyska-

wicznie kładąc na łopatki Ponieckie-

go (Budowlani) jtti w 50 sekundzie.

Zawody prowadził doskonale sędzia

p. Wacław Ziółkowski (gw).

Kraków - Poznań
w tenisie 7:3

POZNAŃ 22.6 (Tel. wł.) Międzymia-

stowe spotkanie, tenjsoyfę Kraków —

Poznań zakończyło się zdecydowanym

zwyc ęstwem Krakowa 7:3. Walki

stały na przeciętnym poziomie, jedy-

nie spotkanie Piontka z Olejniszynem

wniosły trochę emocj'.

Poszczególne gry dały następujące

wyniki: Na pierwszym miejscu za-

wodnicy Krakowa: Horain —'Micha-

lak 6:0, 6:1, Kołcz — Stefański 6:1,

6:3, Olejniszyn — Piontek 6i4, 1:6, .8:6,

Ksawery Tłoczyński — Adamski'

6:1, Szeraucówna — 'Bo;anówha '6:3,

6:4. Kołczowa — Jaskowiakówna 3:6,

1:6. Szeracówna, Tłoczyński — Boja-

nówna Piontek 9:7, 2:6*0:6. Kołcze-

wa, Olejniszyn — Jaskówakówna

Stefański 2:6, 3:6. Tłoczyński, Olejni-

szyn
— Piontek, Ruszczyński 6:4, 6:4.,

Kołcz, Horaiń — Adamski, Michalak

6:3, 4:6, 6:2.

Batory - Zjednoczeni 10:6
Sowiński powrócił na ring

BYDGOSZCZ, 22 .6. (tel. wł.). RKS żył przez dyskwalifikację Kaczora.

Batory zwyciężył na ringu Zjednoczo- j W średnifcj barw Zjednoczonych

nych Bydgoszcz 10:6. Na Pomorze j bronił znowu po dłuższej przerwie

SINMCJE W A KL MAKOWA

Kiakiw, tl.£. (tel. w!.). W «wadach eli-

minacyjnych o tutuł mistrza klaty A—

KC5ZPN Wieczysta Kraków pokonała dwu-

krotnie DąBski KS Kraków 6:2 I 3:2.

przyjechała drużyna mistrza Śląska
RKS Batory celem rozegrania kilku

spotkań bokserskich z drużynami Po-

morza. Pierwszy mecz odbył się w

piątek w Bydgoszczy. Zawodnicy o-

bu zespołów wykazali wakacyjną for-

mę,

W muszej spotkali się Bazarnik z

Czajkowskim W pierwszych dwóch

rundach przewaga Ślązaka. Bydgo-

szczanin broni się ambitnie. V/ 3-cim

starciu Bazarnika opuszczają siły i

„pływa" w ringu,' a Czajkowski odra-

bia stracony teren. Sędzia ogłasza

remis. W koguciej spotkali się Górec

ki (B) z Jóźwiakiem. Obaj bez kon-

dycji, w 3-cim starciu trzymali się

wzajemnie. Przyznano zwycięstwo

Jóźwiąkowi. Słuszniejszy byłby re-

mis. W piórkowej Borowicz (Zj.J spot

kał się z Nyppeltem. Ślązak w pierw

szej rundzie nadrabia miną, nie mo-

że jednak wytrącić z równowagi sta-

rego lisa. W 3 -cim starciu Bórowicz

zostaje kontuzjowany. Sędzia przery-

wa walkę i mecz kończy się remisem.

W lekkiej po długiej przerwie wy-

szedł na ring Sowiński (Zj.), przeciw-

nik em jego był Mancek (B). Walka

na ogół nieciekawa. Sowiński zdoby-

wa punkty i wygrywa pewnie.

W półśredniej walka Kuli (Bal i Ka

czora trwała króciutko. Dolo niższy

Bydgoszczanin atakował dolne, partie

i trafił poniżej pasa. Ślązak zwycię-

Bednarz. W walce z Kuszem bydgo-

szczanin 4ry razy zapoznał się z de-

skami i tylko dzęki ambicji wytrwał

do końca, przegrywając wysoko na

punkty. No war a (B) wypunktował w

półciężkiej pewnie Pollaka (Zj.) , ma-

jąc przez wszystkie ,3 starcia wyrą-

źną przewagę. W ciężkiej ną ringu

stanęli olbrzymi Siła (Zj.) i mały Ko-'

lonko (B). Ślązak wygrał i zapewn'1

zwycięstwo swej drużynie w stosun-

ku 10,6.

CSR-Holandia 2:1
AMSTERDAM (Obsł. wł.) Repre-

zentacja piłkarska Czechosłowacji po-

konała w niedzielę w Amsterdamie

Holandię, 2:1 (1:0).

P.owadzen e dla gości zdobył już w

6-tej minucie po rozpoczęciu gry-le-

wy łącznik Kubala. Wyrównał w 34

min. po zmianie pól środkowy napast-

nik' holenderski Agozen. W sześć mi-

nut późn ej lewoskrzydłowy gości Bak-

ko ustalił wynik dnia, zdobywając

drugą bramkę dla Czechosłowacji.

>aętom, tl.i . lei. wl. Mecz o mistrzostwo

autonomicznego Podokreflu Radomskiego
pomiędzy KKS Broń a KS Proch (Pieńki)
zakończył sl^ po zaciętej walće zwycię-
stwem gości w stosunku 2;1 (1,-0). Dzfąkl
temu zwycięstwu mistrz okręgu radomtkle-

go nie został jeszcze wylóniony.
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Baśawantg - Butfowiani 7;7

War/zaci/racg w

Drużyna bokserska Budowlanych, która uzyskała z Batovany wynik 7:7. Stoją

od lewej: Scibor, Kotkowski (Radomiak), Włostowski, Jańczak, Selma, Czor-

tek (Radomiak), Sieradzan i Tyczyński.

BATOVANY
— Budowlani 7:7. Wyniki poszczególne od muszej do

ciężkiej: Tyczyński wygra! z Scheerem przez t. k . o. w 2 r. Za-

chara zwyciężył Sieradzana, Czortek wypunktował Strbę, Selma wygrał

z Vulganem, Janczak zremisował z Blesakiem, Torma zwyciężył przez

t. k . o. Włostowskiego w 2 r. Kotkowski uległ Balaiowi, a Ścibor i Kjir-

nawa zostali obaj zdyskwalifikowani.

du ich unika ~-w I-ej rundzie. W II r.

POWIEDZMY prosto z mostu, o-

biecywaliśmy sobie dużo po

meczu, który całkowicie zawiódł na-

sze oczekiwania. Właściwie na po-

ziomie stały tylko cztery pierwsze

walki w wagach lżejszych —

w koń-

cowych spotkaniach oglądaliśmy ra-

czej zapasy, a przewaga Tormy nad

. Wlostowskim była zbyt wielka, aby

mecz ten był ciekawy.

Forma Budowlanych jest dziś już

zbyt wakacyjna, zawodnikom brak

przede wszystkim dobrej pracy nóg,

w której to wyraźnie ustępowali Sło-

wakom. Niemal wszyscy warszawiacy

walczyli chaotycznie — tak jakby

nie umieli zupełnie opanować swych

nerwów. Co się tyczy Batovany —

to sądząc po jej sukcesach na mi-

strzostwach drużynowych Słowacji —

sądzimy, że jest to zespół więcej wy-

równany i bez słabych punktów. A

jtymczaseip tego rodzaju zawodnicy,,

co Blesak (jest 5-ciu braci- bokse-

sów), czy Kurnava nie powinni zna-

leźć się na. rłijgJf.

Sij&oda, że meoz' był" zbyt łagodnie-

prowadzony przez p.
~

, Twardowskiego

z Łodzi, który groził palcem zawo-

dnikom, zwracał im ciągle uwagę, • a-

le za mało karał, nie dając napom-

nień.

NIESPODZIEWANY
NOKAUT

.W muszej Tyczyński rusza z całym

impetem na niższego Scheera i stara

się jfo dosięgnąć zamachowymi. Cio-

sy są jednak bite zbyt obszernie

i chaotycznie, tak że Słowak bez tru

Tyczyński dość przypadkowo trafia

za pomocą sierpowego w tętnicę i

Słowak pada na deski, wstaje pr?y

„9", zamroczony i zostaje odesłany

do rogu.

Zachara, który od czasu walki z

Bazarnikiem w Warszawie znacznie

się rozrósł, walczył z odwrotnej po-

zycji —

co wyprowadziło z uderzenia

Sieradzana. Sieradzan gubił się na

nngu i nadziewał na ciosy Zachary.

Trzeba jeszcze podkreślić dobre kry

cie Zachary. Sieradzan za wszelką

cenę dąży do wymiany ciosów i wsku

tek tego walka staje się miejscami

chaotyczna. W tych fazach Sieradza-

nowi udaje się ulokować kilka cel-

nych prawych, przegrał on jednak

wszyskie rundy i walkę.

Walka Czortka ze Strbą nie była

ciekawa, może dlatego, że Słowak

posiada brzydką sylwetkę oraz poęy- ,

cję bokserską i walczy z pochyloną'

ku przodowi głową. Słowak stosuje'

również odwrotną pozycję. Czort.ęk,

pb-traUł-gó' kiiSrljv raky'
<

sitotftro^^ f

wygrał rundę. Drugie starcie'jednak

naieży do Słowaka, gdyż, ten trafia

często lewą. W trzeciej Czortek wal-

czy mocno krwawiąc, i wreszcie

Strb a otrzymuje napomnienie, na sku-

tek którego pewnie sędziowie przy-

znają zwycięstwo Polakowi —

mecz

miał bowiem charakter wyrównany.

VULGAN DWA RAZY

NA DESKACH

Vulgan, walczący z Selmą, jest za-

wodnikiem szybkim i dość mocno

bijącym sierpami. Pierwszą rundę

I wygrywa. dzięki częstszym atakom, w

drugiej Selma walczy dobrze - takty-

cznie, przygotowuje sobie pozycje do

ciosów za pomocą lewych prostych,

W pewnej chwili kontruje Słowaka w

półdystansie i posyła na deski do

„6". Za- chwilę nowa kontra rzuca

Vulgana do 8„". Słowak powstał i

nastąpił gong. W trzeciej Selma już

tylko poluje na ciosy i sam kryje się

źle — Słowak dochodzi do głosu, a

ostatnie sekundy walki są niebezpie-

czne dla Selmy. Polak wygrywa

dzięki zapasowi punktów zdobytych

wIIr.

I na tej walce zakończył się boks,

a zaczęło zapaśnictwo. . Walka Jań-

czaka z Blesakiem była parodią bok

su. Blesak okazał się analfabetą, na

którego z przerażeniem patrzyli na-

wet jego koledzy klubowi. Słowak

trzymał i bił nieczysto, a Jańczak

często rewanżował mu. się pięknym

za nadobne. Pod koniec „walki" Jań

czak zdobywa prowadzenie, gdyż kil

ka razy udają mu się kontry, nadto

Elesak zarabia dwa ostrzeżenia. Dla-

czego w tej walce nie przyznano

zwycięstwa Jańczaka — pozostaje ta

jemnicą sędziów.

SYSTEM

OSZCZĘDNOŚCIOWY
Torma walczył w I-ej rundzie z

.Włostowskim systemem oszczędnościo

wym. Zajmowała go więcej osoba sę-

dziego i zwracanie mu uwagi, niż po-

Tornta.

stawa Włostowskiego. Szkoda, że za

wodnik tej miary, co Torma nie umie
- opanować swych nerwów (a jednak

w Dublinie dowiódł, że umie zacho-

wać się na ringu). W drugiej rundzie

po kilku ciosach w żołądek Włostow

ski klęka dwa razy na deski i ma

już dosyć tego spotkania. (Kolczyń-
ski tej walce przyglądał się z try-

bun).

/ojrmie
.W półciężkiej największy zawód u-

czynił Kotkowski. Był to chyba je-

go najsłabszy mecz w tym sezonie.

Kotkowski atakował bez żadnej prze

wodniej myśli i bił na' ślepo cepami.

O żadnych lewych prostych, czy też

ustawieniu przeciwnika, aby mu za-

dać decydujące uderzenie, nie było

mowy. C .o gorsza, wiele z tych cio-

sów było nieczystszyćh. A jeśli je-

szcze dodamy, że- radonuania nie

krył się zupełnie — będziemy sobie

mogli' zobrazować walkę. Balai sta-

rał się walczyć technicznie — jakkol

wiek jest to jeszcze słaby bokser. W

I-ej rundzie Słowak po niezbyt, czy-

stym ciosie odpoczywał
r
-a deskach

do „5". W rezultacie Balai wygrał

sprawiedliwie, gdyż więcej myślał w

ringu... no i nie zaczynał ataków z

prawej — jak to czynił Kotkowski.

ZAPASY
Ścibor z Kurnavą stoczyli walkę

zapaśniczą. Słowak trzymał, a Ści-

bor kładł się na nim. Po trzech run-

dach wzajemnego obejmowania się i

„kochania" sędzia na sekundę przed

końcowym gongiem podziękował obu

zawodnikom „za piękny pokaz bok-

su" i odesłał ich do rogu. Ścibor

był trochę lepszy i pewnie walkę

wygrałby, jakkolwiek w trzeciej run-

dzie dwa razy odpoczywał na de-

skach i bardzo był już zmęczony.

Mecz odbył się na kortach Legii,

widzów ok. 5000 . Sędziowali pp.: Rut

kowski (W), Sieroszewski (Ł) i sę-

dzia słowacki, w ringu p. Twardow-

ski (Ł).

K. GryżewskL

Letnie obrady e zimowym, sporcie
Międzynarodowy Kongres Łyżwiarski"

DO OSLO na MiędzynarodowyKon-

gres Łyżwiarski, przybyło. aź ;30

delegatów 16 narodów. - Jednak -

.upowa-

żnionych do głosowania było 12.' Mię-

dzy "innymi ciekawym ' był : fakt, źe

U. S. A. delegowało przedstawiciela ja-

zdy figurowej, który nie! mógł' głoso-

wać, gdyż do M. Z . Ł . zgłoszoną byłą

jedynie jazda szybka. Delegat, ZSRR,

mimo zapowiedzi nie przybył na'' Kon-

gres. Polski Związek- Łyżwiarski repre-

zentował inż. Kalbarczyk, który tak '
o-

powiada.
— Najważniejszą uchwałą Kongresu '

"była zmiana statutu odnośnie obsady

zarządu MZŁ. Mianowicie -zamiast -jed-

nego wiceprezesa postanowiono wybie-

rać dwóch:, jednego dla spraw jazdy

szybkiej, drngiegp — dla spraw' jazdy

figurowej. Poza tym na' wnissek Nor-

wegii uchwalono aby Mistrzostwa Eu-

ropy odbywały, się^jak przed- 10 laty.

Gdzie są

i co roibl<f?
Pik. dr Żołędziowski — przedwojen-

ny prezes PZPN powrócił z Anglii do

Polski i zamieszkał w Warszawie.- .

Włodzimierz Krygier "— popularny

ekshokeista, o którym krążyły - wiado-

mości, iż zginął w czasie wojny prze-

bywa w Londynie, Aleksander.' Tupał-

ski pracuje w jednej z fabryk samocho-

dowych we Francji. O jego śmierci ro-

zeszły. się również nieprawdziwe, wia-

domości.

Ałaszewski — ekspiłkarz Poloni!,

pracuje obecnie jako urzędnik w Ge-

neralnym Konsulacie RP. w Londynie.

Wiadomości o fabryce rakiet Wittma-

na i Tłoczyńskiego są absolutnie wys-

sane z palca. Ani jeden z tyeh ludzi

nie ma nic wspólnego z handlem ra-

kietami.

Straszliwe uderzenie głową
znokautowało Vissersa

(Korespondencja własna)

Antwerpia w czerwcu.

MAŁE miasteczko Turnhout, po-

tatom TB 4A fań-jod 'Awwtfpjpłii

.miało tei śwpje święto. - Powrócił;

tam z Dublina via 'Chicago 'mistrz*

"Europy" Wagi JefeklSj- ^isSers.
_ R'pd[żin»

ne miasto przywitało mistrza orkie-

strą. Oto, co opowiada nowy mistrz

Europy o swej walce w Ameryce.

— Gdyśmy przybyli do Chicago, z

przerażeniem spostrzegłem, ie ważę

67 kg. Trzeba było na gwałt robić

limit, co mnie niezmiernie osłabiło

Mój przeciwnik, Amerykanin — Ac*

ton miał niesłychaną rozpiętość ra-

mion. W Europie rozpoczynamy mecz

dotknięciem rękawic przeciwnika, —

jako gest powitalny. Gdy usiłowa-

łem tak postąpić w Chicago — Yan-

kes zadał mi niespodziewany cios z

prawej, i to w samą twarz. Nieco

później Actop . otrzymał osteęieai* «a:

udełżenie gło'Wą. " '

ł

. Na początku tracie} rundy - walka

ny, zwyćWstwa.i- Niestety dwie ' minu-

ty przed zakończeniem, , otrzymałem

straszliwe nderzesie głową. Krews za-

lała mi twarz, a łuk brwiowy pękł na

długości 5 cm. Byłem przekonany) że

Yankes zostanie zdyskwalifikowany...

a tymczasem, przyznano mu zwycię-

stwo przez t. k . o. Byłam prawdzi-

wie zawiedziony, ale mam najdzieję,

ie Actona jeszcze spotkam na Olim-

piadzie, w Londynie, a wówczas zoba-

czymy.»

Maurice de Behault.

na dystansach:! SftO,! 1500; '5$0;' lOO&O

(a nie jak dótychćzis na SOO^iŚOO, 3000

i 5000 m). ,"' •! ;

W związku z ostatnimi mistrzostwami

Europy w Sztokholmie Norwegia prze.

forsowała wniosek: „Igrzyska Olimpij-

skie i Mistrzostwa Świata n)uszą odby-

wać sif wyłącznie na tprze o. 400^

m ,

długości, Mistrzostwa Europy mogą od-

bywać sif na torze mniejszym od 400, m

(minimum 333,33 nł), jednak, za ,spsv

cjalną zgodą zarządu M. Z., Ł'.'

uzasadnienie podano, iż łyżwiarz' 'lnu-

si na t.orze o długpśei 333,33 m stoso-

wać specjalny styU który, 1
wymaga ,cPu- .

go trwałe go treningu i do którego ycją

gu paru dni nie może przystosować 'się

biegacz trćhujący stale na torze ^00 m

długości. •'V,-.

Uchwalą, że do Mistrzostw ' Europy

mop startować tylko !yfy|irz« p'r?eby«''

waj|cy od 3 lat w Európie, pwekreślo-

no •' starły Amerykan" w i barv/aqh' ł
euro-

pejskich klubów,'; co miało dotycliczas

stale miejsce,

Na zakończenie kongresy dokopano

wybpru członków zarządu MZŁr Pr^jpe-'

sen» zosteł ponownie Cl»rke (Ąustrali?),

wiceprezesem jazdy'' szybciej'" Kąrj^n'

(Norwegia) i' wiceprezesem i jazdy' figu-

rowej Fiirst (Czechoęłowaęja)., ','

Moim. Bifkeesem było. zaprzyjąźniętjie

się z reprezentacją Czechosłowacji, Jkjtó*

ra zaprosiła 5 naszych najlepszych-łyż-

wiarzy do Pragi 'na kilkutygodniowy tF«

ning przed Olimpiadą i przyrzekła' roz-

patrzyć możliwości; budowy sztucznego,

lodowiska w, Warszawie. •

Liśśenę
x Toruniu
wpław raziz wi»|

W Toruniu z Inicjatywy KKS Pomorzanin

zorganizowano wyścig pływacki
1

na Mile,
pod tyt. — „Wpław przą* Walt". , Na

starcia stanęło zawodników ,z całego
Pomorza — Bydgoszczy, Grudziądza, Gdy-
ni I Torunia. Wyścig rozegrano na trasie

1400 m. Organizacja, spoczywająca w rę-

kach KKS Pomorzanina sprawna. Wynikli
Panio 1) Siumllowsko (GK3, Grudziądz)
15,05,4 min. 2) Brendelówna (GKS Gru-

dziądz) 15,04 min. 3) Poatawianka (HKS
Bydgoszcz) 16,02 min.

łunlaisyt 1) Kaiiezak Pomorzanin 11^52,4
min. 2) Mausolf Pomorzanin 12,47,0 J)
Wlodarczak HKS Bydgoszcz 13,01 min.

tenlaiiy: 1) Ludztńskl Pómórzanln 12,10,1
min. 2) Klimka Brda Bydgoszcz 12,10,4 min.

^

W celu wytolilęńla., reęrflftpjflcj'i^o^rji-
gowej 'Jun|ojf6w.';Pom. OZB izórsi^owal.

w Toruniu zawody eliminacyjne, fla star-

cie stanęło' piitfszló 20^air^tlych.
^

jiplMe>
>

rów z. wszystkich najlepszych' oifpdk^*
bokserskich Popnorza: poprza

' wypacjli '• H-s

cau (Gryl) I Cebulak (Chełmże).' Po wal*

kach kpt. zw , ustalił, prowizoryczny 'skład

ósemki pomorskiej,
! która wyjeżdża na'

obóz kondycyjny > (od wagi pap; do pól-
ciężkięj). Rezmer — TUR, Grudziądz, Llęau

Gry 1 — ToruA, Numrych Brda — Bydgoszcz,
Trawlńsk! Gryf;— Toruń, Baranowski TUR—

Grudziądz,' Zlelasklewlcz "Gryt — Torjiń,
Cebulak ' legia — Chełmża, Nlewczai

Gryt — Toruń, (to)

Tadeusz MallszewrM (IV. SJ

Kartki z podróży
i.

Podróże kształcą! Podróże nie

tylko kształcą, ale i dają pers-

pektywę! Sprawy, których nie do-

strzegamy pod końcem własnego no-

sa, nabierają z dala ostrości i wyra-

zistości. Nie tak dawno jeszcze po-

dróż koleją z Warszawy do Łodzi

była oddysseą. Dziś lecimy specjal-

nymi samolotami do Oslo, przepra-

wiamy się bezpośrednim promem

poprzez Bałtyk!

Przed rokiem połączen-e telefo-

niczne z czeską Pragą powitaliśmy,

jako szczyt osiągnięć. Dziś rozmawia-

my przez dwa dni z rzędu z""Oslo ni-

by z pokoju do pokoju. Co da; Panie

Boże przy najbliższym połączeniu z

Gorlicami nie mówiąc już o wyraź-

nie pechowatych S edlcach. Widocz-

nie miasta te są dla naszych urzędów

telekomunikacyjnych trudniej osią-

galne, niż piękna stoi ca Norwegii.

A tam znów daleko na Północy,

^dy przyiedziesz oczekuią cię nie tyl-

ko uprzejmi gospodarze, ale w Ho-

telu Bristol, który dziś po wojnę

dystansu';e o dziesięć długości nasz

przedwojenny reprezentacyjny . .Eu-

ropejski". spada na kark cała... kolo-

nia polska. Część z nich to resztki z

obozów na terenie Norwegii, topnie-

jących z dnia na dzień w m arę moż-

liwości powrotu do kraju, inni jak

np. przemiły towarzysz p, Zdrojewski

z Gdyn:, pilnują umowy rybnej z

Noawegią i jego głowa w tym byśmy

mieli do syta śledzików pod jedną

głębszą.

W.Sztokholmie znów, pierwsze oso-

by na jakie nadz ;
ewamy się w pen-

sjonacie, to, delegaci Samopomocy

Chłopskie;. Ci martwią się dla od-

miany o kon e. Na jednej z głównych

ulic rozsiadł się czysto i schludnie

„Orbis", którego uprzedzająco grzecz-

ny i uczynny kierownik wraz z per-

sonelem są chodzącą propagandą

Polski. Miło przy tym stwierdzić, że

„Przegląd Sportowy" sięga i tam, cy-

frą diies ęciu abonentów.

Słowem — osławiona „kurtyna że-

lazna" musi mieć chyba wiele dziur,

feśli tak liczne są ślady odrodzonej

Polski na dalekich zagranicznych

szlakach, gdzie spotyka się wielu jej

przedstawicieli reprezentujących tak

różne zainteresowania; sprawy i za-

wody.

O oficjalnych placówkach nie mó-

wimy. W Oslo odniosły się do wy-

cieczkow czów sportowych z wielką

uprzejmością.VNa stadionie zjawił się

cały personel z ministrem pełnomo-

cnym, jego małżonką i sekretarzem

poselstwa na czele.

W Sztokholme stary druh od

pierwszych powojennych kroków

dziennikarskich na terenie Łodzi i'

nieprzespanych nocy w warszawskm

Robotniku red. R Lessel, dziś attache

prasowy, gości, czym chata bogata,

i przyrzeka solennie pilnować spraw

sportu, nawet gdy nie będą to bl. -

skie jego sercu
— narty.

Onartach nie należy mówić w le-

cie i to przy upałach. Trudno

;ednak nie myśleć o białym szaleń-

stwie, gdy jest s.ę w Oslo. Narty były

przecież tym sportem, który rozsławił

imię Norwegów na całym świecie. A

fakt, że zachorowali oni obecn ;
ena

futbol, źe mają ambicje i wyniki lek-

koatletyczne, świadczy conajwyże; o

wielkim zróżniczkowaniu.

Norwegowie byli zresztą bardziej od

nas konsekwentni. Stwierdziwszy na-

tychmiast po wojn e (katastrofą -0:10

ze Szwecją w Sztokholmie), że jest w

piłce źle, nie zastanawiali się długo.

Poprostu zaangażował, całą chmarę

trenerów angielskich i znów są na

dobrej futbolowe; drodze.

Można być w Rzymie i me wi-

dzieć pap eża, nie sposób jednak za-

witać do Oslo i nie być na Hollmen-

kollen.

Istnieją na świecie rzeczy, które

stają s
:

ę niejako synonimem. Skoczni

narciarskich o pierwszorzędnym pro-

filu mamy w Europie sporo. Jest ma-

mut w Ptanicy i podobny gdzieś da-

leko na Wschodzie zdaje się w

Swierdłowsku, są skocznie Szwajcarii

austriack e i śp, niemieckie, nie mają

powodów wstydzić się swojej Włosi

w Cortina d'Ampezzo. Wszystkie one

jednik i a mogą doró^/iar. Hc'lme:,

kollenl Zdobyć pierwsze miejsce na

Hollmenkollen to w-ęcej niż laur

o^rrpijski. to dia każdego narciarza

szczyt i ukoronowanie marzeń, (do-

tychczas nie ziściły się one coprawda

nikomu poza Norwegami. Nawet

w elki atak niemiecki w roku zdaje

się 1938 został szczęśliwie odparty.

Norwegowie tracąc pozycje biegowe

na krótszym i długim dystansie bro-

nili i bronią twardo prymatu w sko-

kach. Udaje się im to w wielkiej mie-

rze dzięki tradycji i szkole — Holl-

menkollen!

j W piękne letnie południe jedziemy

! oglądać tę narodową świętość norwe-

ską. Pniemy się kolejką elektryczną

wspaniałymi serpentynami, zazdrosz-

I cząc mieszkańcom Oslo cudów natu-

ry pod samym wielkomiejskim bo-

kiem. Podziwiamy Jedyny w swoim

rodzaju krajobraz, gdzie języki mor-

skie wdzierając się głęboko w teren

wytwarzając oryginalną konfigurację.

Dzikość skal stego lądu łagodzi soczy-

sta zieleń lasów, łąk i ogrodów, ota-

czających każdy domek, utrzymany w

jaskrawych, żywych barwach. Z o-

kien kolejki roztacza się jedyny w

swoim rodzaju widok! Mam pod sobą

Oslo, sięgamy okiem daleko w fior-

dy. Wrażenie potęguje fakt doskona-

łego sharmonizowania cudów natury

ze zdobyczami nowoczesnej techniki,

to też nie dziwmy się, że wdzięczni

rodacy wystawli pomnik znakomite-

mu inicjatorowi i budowniczemu

dróg na szczyt Hollmenkollen, gdzie

zasiadamy na tarasie restauracyjnym

do lunchu. Na cześć gości polskich

dzisiaj na maszcie wisi tam biało-czer-

wona chorągiew.

Autobus wiezie nas pod skocznię.

Wygląda ona... zupełnie inaczej niż

oczekiwał śmy, Z wysokiej wieży na

sztucznym rusztowaniu z drzewa

prowadzi zjazd wprost do kotliny.

Dziś skalistej, sterczą w niej groźne

skały, w zimie zaścieli je miękki pu-

szysty dywan śnieżny. Tuż przy

skoczni trybuny. Nie zmieszczą one

nawet dziesiątej części c ekawych

gdy przyjdzie wielki dzień. Wówczas

bowiem na Hollmenkollen pośp eszy

całe Oslo z królewskim dworem na

czele.' 100.000 widzów przeważnie na

nartach otoczy gigantycznym plac nar-

ciarskiego boju i z napięciem oczeki-

wać będzie jego ostatecznego rezul-

tatu. Nazwisko zwycięzcy przez długi

czas będzie na ustach wszystk ch.

Wpisze się on do złotej księgi bo-

haterów sportowych kraju, o których

rozprawia się w długie z!mowe wie-

czory w ka\yiarniach stolicy w dale-

kich osadach u podbiegunowego koła.

Syci wrażeń wracamy do miasta f

na futbolowe pola.

PIŁKARZE nasi mają chwilowo

dość futbolu, tymbardziej, -że

nie budzi on przyjemnych reminisćen

cji. Klęski nie dają zadowolenia,

szczególnie, gdy liczy się na... zwy-

cięstwo. Coprawda na pewne zwy-

cięstwo Polaków liczyli w większym

stopniu Norwegowie, niż ci z nas, któ

rzy mają rzeczywiście pojęcie o spor-

towej materii. To, że gracze nasi

wychodzili na boisko przekonani o

czekającym ich sukcesie, było ich

dobrym prawem, a nawet obowiąz-

kiem I Jakim cudem jednak, jeden z

informatorów warszawskich poinfor-

mował jedno z pism w Oslo na kilka

tygodni wcześniej o murowanym zwy-

cięstwie Polaków i tó nie mniej, niż

5:1, tego nie można żrozumieć!

Jaki miał być cel niczym nieuza-

sadnionego twierdzenia? Chyba, że

chodziło o zastraszenie wroga. Nie-

szczęście jednak w tym, że bluffy

udają się w pokerze, a rzadziej już

w grach na boisku sportowym. Spor

to wiec norweski, konfrontując rzeczy

wistość na stadionie w Oslo z... prze

pcwiudńią przesłaną z Warszawy, mu

siał dojść do wniosku, że ci Polacy

to albo zarozumiali bufoni, albo też

zupełni ignoranci.

NA SZCZĘŚCIE nie dano nam

odczuć rozczarowania, tymbar-

dziej, że było ono dla gospodarzy...

przyjemne. A poza tym Norwegowie

znają się ns sporcie i mają nasta-

wienie par excelence sportowe, z

czym spotkaliśmy się zresztą i póź-

niej u publiczności szwedzkie). .Wie-

dzą oni, że przegrana nie jest hańbą,

toteż śmiało wolno nam twierdzić, iż

wycieczka miała swą pjopagandową

wartość. O Polakach mówiono wizę

dzie. Rozpoznawano ich na' ulicy i

darzono objawami sympatii. Gazety

norweskie były względniejsze w oce-

nie, niz własny niżej podpisany kry-

tyk, który, znając swoich, lepiej wi-

dział ich wady i błędy.

PODRÓŻE kształcą i... zbliżająf

W Oslo spotkaliśmy starych

znajomych (w Sztokholmie było ich

jeszcze więcej) i nawiązaliśmy nowe

kontakty. Ucieszyliśmy się prezesem

Norweskiego P: PN p, Dahlem, który

bawił w swoim czasie w Warszawie

i powitaliśmy znajomka z jeszcze od-

leglejszych czadów pana Asjbmorp

Halvorsena. Mimo 25 lat nie" wiele

się zmienił od czasu, f<dy widzieli-

śmy go .jako znakomitego pomocnika

w mistrżoskich birwach Hamburger

Sport Vef-fein. Była to wielka, inte-

resująca drużyna. Największy jej

gracz (i staturą i umiejętnościami)

słynny Tuli Harder znalazł się w o-

bozie koncentrae^fńyńi. Znajomość z

obozem zrobit również p. Halvorsen.

Dziś jest'znów członkiem komisji se-

lekcyjnej, a właściwie decydującą o-

sobą przy ustalaniu składu! Ma ca

swój pogląd i. swoją polilykę. Jed-

nym z najlepszych graczy Norwegii

był łącznik BrynhiJdscn. A jednak

kapitan myśli o wymianie Myśli dla-

tego. ponieważ Brynhildsen staje się

zwolna łysym. po3t;.lusia(vm panem,

lepiej więc, miejsce' iego za'.mą młod-

si. Może i słusznie!

W piątek rano pożegnaliśmy się z

piłkarzami. Wrócili samolotem do

Warszawy pod obstrzał złośliwej wła

snej krytyki i żalów, nas zaś wieczór

ny ekspress przeniósł do sąsiadują-

cej Szwecji po nowe wrażenia i do-

świadczenia. O tym jednak w następ-

nym numerze.
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Przedruk bez podaaia źiódła
— wzbroniony. Polacy mistrzami Anglii

„Carpathians" najlepsza w koszykówce

ale FKeśeiswąg śreniny przede wwmzy&tMm
(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn. A . P .) .

\\T MOJEJ poprzedniej korespon-

V V dencji «'skazywałem na mośli-

wesci pojawienia =ię wkrótce nowych

rekordów kwiatowych, ustanowionych

przcs lekkoatleto iv amerykańskich. Sło-

na moje sprawdziły się.

Dokonał tcjo Herb Mc Kenley w

ezn-ic za-.ruj-." w Champaign, w .sta-

nie Illirois ubisjłej niedzieli na dy-

stansie 220 yardów czyli 201 metrów,

uzy-fcujgr sensacyjny wynik 50,2 .ickiiii-

dy. \7 tej chwili rrkord jeszcze nie

jc-t por.isważ dokładni Am.- .

- j

rykanic zbieraj? dane meteorologiczne

dot.' .cz?ce siły wiatru w tym dniu, po-

nieważ chcę być ftuprorentowo pew.ii,

że rekirtlu Ir r.u nikr nie podważy. Mc

Kenley był tego dnia w doskonalej

formie i startując 13 minut później na

dyjtan-:ie 100 yardów wyrównał, takie

rekord światowy na tym dystansie w

czasie 9.1 sekundy.

W chwili, kiedy Mc Kenley ustana-

wiał swój nowy rekord światowy >na

drugim krańcu Ameryki, w Modesto w

Kalifornii, tegoroczna sensacja lekkiej

atletyki amerykańskiej Mel Patton wy-

równał również rekord światowy na itlO

yardów w 9.4 s„ bijąc najlepszych

sprinterów kalifornijskich z Parkcrcni

I Martinsonem na czele. Dzień pr.sed

tym patton rozprawił gię ze znanym z

występów w Czechosłowacji Barney

Ewellem, mistrzem ' Ameryki na tym

dystansie, w doskonałym czasie 20.4 se-

kundy, który Patton uzyskuje obecnie

niemal na każdych zawodach. Ewell

pozostał za Pattonem niemal 5 metrów

i ani razu w czasie biegu nie potrafił

mu zagrozić.

Obecnie znów oczekuj łlę z zainte-

resowaniem spotkania Pattona z Mc

Kenleyem. Wk ich poprzednim spotka-

niu 3 tygodnie temu Patton • wygrał

bezkonkurencyjnie w 20.4. Prasa spor-

towa wietrzy obecnie nowe sensacje w

sprintach, kiedy ci dwaj biegacze zmie-

rzą się znowu z sobf.

po uzyskaniu w sobotę 7.91 przegrywa

w niedzielę skokiem o przeszło pół me-

tra gorszym. Pomogły mu co prawda do

tego spalone ikoki, nie mniej porażka

jest porażką. Czarny skoczek może so-

bie tjdko na pocieszeni;: powiedzieć, że

wszedł do grona największych >y

skoku w dal, d-i których Amerykanie

zaliczają tjck w^y-skich skoczków w

hiitorii skoku vi dj!, któriy skoczyli

ponad 2", - tóp i 10 fali (737 cml. l)o

tej „galerii slan" należeli dotąd Owens

(USA), EuJace Peaeork (UJ V), Cliu-

chei Nsrulpj (Japonie*. S
:

jviu (.aLor

(Haiti), Jlobert Clark (USA), Eduard

Hamni (USA), Da Kart Hubbard

(USA! i obecnie V Hiie Steele. Następ-

nym, który przybędzie do tej „galerii"

będzie według Amer.knnów Jack Mc

Cv. en z Colorado, który osięsńął w l\rrt

Łezonie drujri wynik po Steele skacifj'-

na małych zawodach -770 cm.

GDY TALENT
JEST LENIWY.,.

Bob Fitch, który „zgasił" w ub. r .

Włocha Consoliniejso u jego szczytu

sławy, bijąc jego rekordy o metry zna-

ny jest w Ameryce z trzech rzeczy:

nie umie rzucać dyskiem, potrafi "lim

rzucać koło 57 metrów i że nie lubi

trenować. Bezmała dwa micsi-jce trwa

już sezon lekkoatletyczny w Kalifornii, ! zostały ukończone. Mistrsfm /«stała je-

a Fitch dopiero pokazał się na boisku denaśtka KSM Piast (GliwiceI.

po raz pierwszy ubiegłej niedzieli, pódl Drużyna mistrzowska repre'entujc

naciskiem swego klubu i prasy, która j WCałe dobry poziom techniczny, posia-

zaczęła się głośno pytać co się z j ,ja dobrą kondycję i cechuje ją wielka

'twierdzi, ż.r o ile kiedykolwiek ja!dś

człowiek na świecie rauci dyskiem f-0

metrów, to bf-.dE)> nim tylko Fitch. (iod

warunkiem, że nauczy się rzucać, bo

jakkolwiek rzuca daleki jest najgor-

szym rhyfcg stylowo dyskobolem mr

świecie. Fitch obierał poprawę.

GDY TALENT TRENUJE
Pisałem o Bilesie, oszczepoiku ame-

rykańskim, w którym trenerzy odkryli

wielki talent i ticn zrobić z niego kon-

kurenta dla Słtwedów i Finów. 70 me-

trów w oszczepie na stosunki amery-

kańskie jest* doskonałym wynikiem i

kiedy tylko Bile« zbliżył się do tej gra-

nicy zajęto sie nim pieczołowicie i w

rezultacie rzucił ostatnio 72 m wysit*

wsjęc się bezapelacyjnie na czjło o-

szerepnijtów amerykańskich a w Irc.lin-

gach miał już podobno ponad 74 m.

Wraz z nim trenuje mała grupka innych | nej.

miotaczy, z której ma Wyjść drugi re-

prezentant Ameryki do Londynu.

Amerykanie niczego nie zaniedbują

i z niczego nie rezygnuję, jeżeli tylko

majg jakakolwiek szansę. Punkty, któ-

re -stracą na korzyść Szwedów w bic.

gach długich i średnich chcę nadrobić

w innych konkurencjach z taikę nad-

wyżką, nhy Skandynawowie nie mogli

im ani przez ehwilę zagrozić w Lon-

dynie, , „N iebezpieczeństwo szwedzkie"

u. -tępujc zresztą jui obecnie przed oba-

wą o zawodników radzieckich i Ame-

rykanie z niecierpliwością oczekuj; wy-

ników dorocznego święta sportowego

w Moskwie, aby przekonać się. o wy-

nikach lekkoatletów radzieckich, o- któ-

rych krążą tu fantastyczne pogłoiki. O

tym, że Związek Radziecki weźmie u-

dział w olimpiadzie londyńskiej mówi;

tu, jako o sprawie stuprocentowo pew-

Londyn, w drugiej połowie czerwca mistrzostwo Anglii i Walii, rozegra'

NA TERENIE Anglii'powstało o-
^ ° st

*
tni ° ^

Birmingham. W pół-

statnio szereg -polskich klubów

sportowych, do których należą za-

wodnicy, rekrutujący się z rozmai-

tych oddziałów wojskowych, stacjo-

nujących do niedawna w Szkocji

wztfł. przeniesionych w swoim czasie

z Kontynentu (Włochy, Niemcy, Fran-

cja) celem demobilizacji.

N'ektóre z tych' klubów jak np. ,,0--

•rzeł Biały" lub iwiefto stworzona

„Warszawianka" (kierownikiem tre-

ningów jest Jerzy Bułanow) uprawia-

ją jedyne piłkę nożną,' natomiast

„Karpatczycy" są bardzo czynni nie

tylko w futbolu, ale również w ko-

szykówce, lekkoatletyce i' boksie.

W koszykówce dritfyna ta, wystę-

pująca pod nazwą „Carfiathians" osią-

gnęła szereg poważnych sukcesów i

jest dz siaj — bez żadnej kwestii —,

najlepszym zespołem na wyspach bry-

tyjskich.

Po zdobyciu pucharu Londynu, Kar-

patczycy wzięli udział w finałach ó

Po mistrzostwach klasy „A"
Śiąska Opolskiego

finałach Carpathians- pokonali mistrza

Wal i „fon Feutre" 71:21,' zaś drugi

finałach Carpathians pokonali mistręa

Anglii Dolobran A. C. z Birmingham,

bijąc Uniwersały Leeds' 31:21.. W ze-

spole pokonanych grało 4 Polaków-

studentów.

Finał. przyniósł Walne zwycięstwo

zespołowi Carpathians w stosunku

46:25 (23:11). W drużynie poUkiftj

Wyróżnili się Lubowiecki, Pluciński,

Pawlak, 'Różycki i Grogołajtis, zaś w

półfinale ponadto Kruszewski, Naj-

lepszym w Dalobran A. C. byl 'na-

pastnik o nazwisku... Shakespeare.
•

Na festiwalu olimpijskim w Wem-

b!ey w dn u 1-9 lipca Karpatczyey ma-

ją gr?ć z reprezentacją W. Brytanii.

Projektowany jest takie wyjazd ko-

szykarzy 1 piłkarzy na tournee do

Ameryki Północnej. Wraz "z nimi ma-

ją się Jftkże zabrać dwaj tensifel:

Tłoczyński i Spychała.

BYTOM. (Kor. wł.) . Pierwsze mi-

strzostwa klasy A Opolskiego OZPN,

dzieje-, czy przypadkiem nie umarł.

W swym pierwszym występie Fitch

vypadł bardzo Iliado rzucając 7.aletlvie

koło 52 in, co było fenomenalnym wy-

nikiem dla innego dySobola, ale ko.u-

promituje rekordzistę świata. Ponieważ

ambicja, czyli posiada wszelkie walory,

aby być groźnym przeciwnikiem dis

każdej drużyny.

W walkach eliminacyjnych a wejście

do ligi, będą o«i najprawdopodobniej w

swej grupie trochę słabsi od mistrza

Fitch oznacza pierwsze miejsce w Lou- j Górnego Śląska, ale równorzędnym. O

dynie wzięto gię ostro Jo niego i Fitch • ile nie lepszym zespołem od mistrzów

będ '<• teraz trcimwał w Kalifornii niej Dolnego Śląska (Wiktoria Wałbrzych) i

wychodząc t pod oka trenera, który I Zagłębia (Sarmacja Będzin).

Najsilniejsze swe punkty posiadają

gliwiczanie w bramkarzu Ziębie, obron*-

cy Dziwiszu, pomocnikach Preisnerze,

Bclczyńekiim i Piechurze, oraz napastni-

kach Grunerze i Malusze. S„ to wszyst-

ko piłkarze, którzy występowali jako re-

prezentanci okręgu- .

W jesiennej rundzie mistrzostw

Piast był równoriędriym przeciwnikiem

dla Polonii Bytom, z którą prowadził

„łeb w łeb" w tabeli, a lepszym orf

RKS Szombierki. W wiosennyrh roz-

grywkach drużyna mistrzowska straciła

tylko 1 punkt, remisując tv Bytomiu z

miejscową Liniarnij,

Tytuł mistrzowski zdobyła twarda

drużyna górników ze Zjednoczenia (Za-

KIHCE. — Rozgrywki miituow;kiei w

klatle „A" KOZPN lostaly |uż zakończona.

Ostatnie „poderwanie" aię Granatu

Skarżyska I zwycięstwo nad Partyzantem
Kielce wyioklm stosunkiem ó:0 nie przy-

niosły mu mimo to oczekiwanego tytufu,
bowiem drużyna milicyjna szla równiej
przez rozgrywki i dwoma punktami prze-

NAJWIĘKSI FAWORYCI -

PRZEGRYWAJĄ
Przy. dzisiejszym poziomie lekkiej

atletyki amerykańskiej i tej całej, (ąrinii

zawodników, jaką ona w tej chwili roz-

porządza nie ma zawodnika, który

mógłby wygrywać bezkonkurencyjnie.

Doświadczył tego na sobie Harrijtm

Dillard, który po swoich dotychrzaso.

wych zwycięstwach i po osiąganych

przez niego czasach wydawał się naj-

bardziej pewnym zawodnikiem. Na tych

samych zawodach, na których Mel Pat-

ton pokonał Ewella, Harrieon Dillard

przegrał na 220 yardów z płotkami do icignąla swego najgroźnlajszego przeciw-
Bill Portera w czasie 22,7 sekund. Sta- i nika. O utracie tytułu mistrzowskiego na

nowiło to nielada sensację. Dillard ł ,ok 1947 Prrez KS Granat
Skarżysko za-

decydowała porażka tej druuyny z miej-
scowym skarżyskowskim Ruchem 0:2. Gra-

nat wprawdzie zaiożyl protest odnośnie

zawodów jesiennych z Partyzantem, ale

protest en w dwóch Instancjach został

odrzucony. Nie jest nam w tej chwili wia-

domym, który z tych dwóch zsssaiów

byłby groźniejszy w walkach a wejście
do Klasy Państwowej, jeden bowiem re-

prezentuje młodą generacje piłkarstwa
(Partyzant), drugi natomiast itarą, bar-

dzie] rutynowaną drużyną. Mamy wraże-

nie, że jednak i Partyzant będzie „solą
w oku" drużynom mistrzowskim Krakowa,
Rzeszowa i Pzemyśla i nie łatwo tym

Okręgom będzie przejić milicjantów w

nadchodzących bojach o awans do klasy
najwyższej.

Tabela mistrzowska Okręgu Kieleckiego
za r. 1947 przedstawia się następująco:

gier. pkt. st. br.

1. WMKS Partyznat Kieice t 14 27:14

2. KS Granat Skarżysko 8 12 29:9

S. KS ZZK Ruch Skarżysko t t 14:17

4. SKS Starachowice I 4 10:22

5. KS Orllcz Suchedniów 8 0 5:29

WSZYSTKO
DLA SPORTU

«*•: piłki no*n«|, aiatk«wki,
koaxyk6wlci, bokau
i pływania sasaas

poleca:

DOM HANDLOWY

1. iS-l

ŁtlŹ, llica PIOTRKOWSKA M

WMKS Partyzant zwycięzcą

sensację,

zrewanżował się Porterowi na 120 yur-

dów z płotkami wygrywając w równe

14 s., nie mniej Porter wyrósł na bo-

hatera dnia, gdyż zwycięstwem nad

Dillardem nie mógł nikt dotęd pochwa-

lić się, co jest zreeztf zrozumiałe, jeśli

się weźmie pod uwagę, ie Dillard bie-

ga 100 i 220 yardów w sprintach nienml

z szybkością Pattona i Mc Kenleya.

Wielką, lecz krótkotrwałą sensacją

był wynik Dick Lefebvre na tym sa-

mym dystansie uzyskanym w czasie za-

wodów pod Chicago. Lefebvre prze-

biegł ten dystans w fenomenalnym cza-

sie 21.9 s., który okazał się później

mniej fenomenalnym gdyż okazało ślę,

że biegacz ten biegł z wiatrem, który

łamał gałęzie drzew.

Wyniki Pattona i Me Kenleya od-

wróciły uwagę od innych zawodników,

którzy uzyskali nie wiele gorsze e-sa-

• y na tych dystansach a mianowicie Bu-

£acka z Shorewood, który przebiegł 220

yardów w 20.5 i Glenn Davisa,. młode-

go kadeta z West Point, który osiągnął

20.9 . Cztery czasy niżej 21 sekund na

tym dystansie osiągnięte na przestrzeni

3 dni, na to sobie może pozwolić tyl-

ko ^Ameryka.

Tak jak doświadczył na sobie Dil-

lard, że nie ma zawodników niepoko-

nanych doświadczył też i Willie Steele,

mistrz Ameryki w skoku w dal, który

w Warszawie
Sztolc, popularny bokser słoiki, któ-

ry ostatnio pr'„"bywał we Wrocławiu—

przyjechał do Warszawy, gdzie n««

miar poddać się operacji, usunięcia ż.y-

laków z nogi. Sztolo, który ożenił fif

7. warszawianką, projektuje pozostanie

na stale w stoliry i wst?pieni<} do jed-

nego z tutejszych klubów pięściarskich.

Glon, niegdyś reprezentacyjny bok-

ser, a obecnie trener pięściarski, przy-

był do Warszawy, gdzie będzie starał

się otrzymać pracę swyin zawodzie.

Weil Zygmunt, popularny sędzia bok-

serski, przebywa obecnie w Anglii '

nosi się s zamiarem' powrotu do War

izawy.

Ruch ze Skarżyska oraz SKS Staracho-

wice cierpię od poczętku r. 194S na chro-

niczny brak szczęścia w rozgrywkach mi-

strzowskich. Obie te drużyny, grające naj-
bardziej talr nie mogę wywindować się
w tabeli mistrzowskiej, aczkolwiek grę

iwę zasługują na zajęcie lepszych lokat.

Orllcz z Suchedniowa tylko jedci rok za-

grzał w ki. A . Jesienią powróci do ktaiy
niższej z nadzieją dostania się wyżej po

ozgrywkach Jesleiir.o -wiosennych. I»)

„RAID tWI(TOKRZY*RI"
KISICC. — W dniu 29 czerwca Kielecki

Klub Sportowy, organizuje w porozumie-
niu z P.Z.M. — Ogólnopolski Reid święto
krzyski, W zjeździe zapowiadają swó]
udział czołowi motocykliści całego kraju.
Są projekty, aby rald motocyklowy po-

łączyć z innymi imprezami, w ramach

zbliżających się „Dni świętokrzyskich".
Pozwoliłoby to motorzystom całej Polski

poznać piękno regionu kieleckiego, (t)

PIŁKA NO*NA NA 7EHENIC KIEŁ OZPN.

KII1CI. — Rozegrane w ostatnich dniach

na terenie KOZPN zawody piłkarskie przy-

niosły następujące wyniki:
WKS Szturmowiec Kielce — WKS Rze-

szów 3:1 (2:1), Tęcza Kielce — Ludwików

Kielce 7:1 (0:1), Radomlak Radom — Gra-

nat Skarżysko 2:1 (0:1), Orllcz Suchedniów

Oparta Radom 5:1 (2:0), SKS Starachowice—

Partyzant Kielce 5:5 (S:5), Orlicz Suched-

niów — Broń Radom 2:0 (0:0), KSZO

Ostrowiec — Kordian Bliiyn 6:4 (6-.ł),
Ludwików Kielce — Lechia Kielce 1J-.0

(5:0), OMTUR Kielce — Tęcza Jun. Kieice

?:2 (0:2), KSZO Ostrowiec — Zryw Kielce

2:0 (0:0), Zeork Skarżysko — Kordian Bli-

żyn 4:2 (3:2). (»)

OTWAKCIE PŁYWAINI

NA STADIONK KlHECKtM - •

KIEICE. — Plywainia na stadionie w Kiel-

cach została w tych dniach otwarta I udo-

stępniona dla spoleezeń9twe i towarzystw
sportowych, które mogę korzystać z nie]
pod treningi dla swych zawodników oraz

zawody pływackie.
Pływalnia w Kielcach, należąca do jed-

Na bieżniach i skoczniach Lublina

nych z piękniejszych basenów w Polsce

posiada dwa baseny o ięcznoj długości
75 m. i przystosowana jest do najpoważ-
niejszych nawet imprez pływackich. Kiel-

ce dysponują również drugim basenem

przy Zakładach „Społem" o długości 43 m.

Basen ten zostanie podluiony i przystoso-

wany do zawodów. (85

NOWI KlUlY KIEŁ. OZPM .

KIEICE.— V/ ostatnich dniach KOZPN

zapisał w poczet swych członków kilka

nowych towarzystw sportowych, a miano-

wicie: SKS „Wiślica" w Wiślicy, AKS w

Busku-Zdróju, ZZKS „Lubna" w Kazimie-

rzy Wielkiej. Dwa kluby reaktywowały
swą działalność: OMTUR Kielce I ZZK Sę-
dziszów.

Z listy członków Klei. OZPN skreślono

SKS Strażak Opatów wskutek nie przeja-
wiania działalności, (t)

brze), mająca najlepszego gracza w re-

prezentacyjnym bramkarzu Okręgu

Pieli.

Trzecie miejsce zajęła drużyna bytom

skiej Liniami. Po ładnym 9tarcie nastą-

pił wewnętrzno klubowy kryzys, który

odbił się też i na piłkarzach. Jednak

dzięki dobremu finiszowi nadrobili oni

szereg punktów.

Czwarte i piąte miejsce zajęli: Pol-

goń (Zabrze) i RKS Ludwik. Są to ty-

powo śląskie drużyny, których cech? t

charakterystyczną jest twardość. j LONDYN, (obsł. wł.) . Ro^rywtó

Szóste, siódme i ósme miejsce obsa-! piu^skie 0 łytul mistrza Anglii Ć?-

dziły drużyny opolskie Lwowianka i biegJy już końca w ostatninJ me.

Odra, oraz prudnicka Pogoń. Poziomem czu Slokc p0 dramatyczne5 walc,

swej gry ustępują one wyraźnie druży- przegral0 z Sheffield United 1:2 i tą

nom z pierwszej piątki. O ile jednak porażką zaprzepaściło szansę na ti-

dojdzie do zapowiadanej fuzji klubów zys(ianje t micjsca. wypadku zwy

Lwowianki i Odry, to wtedy i Opole be.' cięstwa Stolce miałoby tą samą ilość

dift poeifidjtoilną iedwajrtk^ |il|cię- (!|uńktów, co i obecny mistrz, ale lep

4iShsj? «jł S 4^7 stosunek bramek. -

Ostateczna tabela ukształtowała

/%n€gHoi
ma juz mistrza

Na ostatnich dwóch miejscach, upla

sowaly się. Zjednoczenie (Prudnik) i

Kresowia. Są to bezwzględnie najsłabsze

drużyny kl. A, i spadek ich do klasy

niższej jest zupełnie słuszny.

Końcowa tabela mistrzostw wygląda

następująco:

Wszystkie kluby po 18 gier.

st. pkt.

Piast (Gliwiee) 30:6

Zjednoczenie (Zabrze) 25:11

Liniarnia (Bytom) 22:14

Pogoń (Zabrze) 21:15

RKS Ludwik (Mikulczyce) 19:17

Lwowianka (Opole) 16:20

Odra (Opole) 16:20

Pogoń (Prudnik) 35:21

Zjednoczenie (Prudnik) 8:28

Kresowia (Kluczborck) 6:30

mgr. Z. Olesiuk.

st. br.

6'MS

45:27

51:34

44:28

34:30 i

27:29

36:49 ;

28:47

11:56

16:49

Cukier krzepi
sporiauiców Cłmełmząg

się następująco:

1) Liverpool ź'er 42, pkt 57, 9t.

bramek 84:52,

2) Manchester gier 42, pkt. 55 ,

bramek 95:54, ... v

3) Wobes gier 42, pkt. 56, st bre-

mek 98:56,

4) Stoke ijier 42, pkt. 55, st. bra-

mek 90:53.

Z pierwszej ligi wylatuje Leeds i

Brandford, wchodzą Manchester City

i Burnley.

Raid motocyklowy
Warszawa - Szczecin

Mislrzostwa lekkoatletyczne szkól lu-

belskich przyniosły mimo latslnej bieżni

szereg dobrych wyników. W siafeele,
«110« Szkoła Budownictwa (Wsntlandt,
Wąchocki; Barancwtki I Kifnsr) o:!i]gnela
czas 42.9 sek. a w sztalecie olimpijskiej—
3:43 3. W konkurencjach męskich wyróżnili

zv/cift?cy Keisilńsfct (Gi-mn . Zamo|-
ik'e-33* 130m—11

-
5

Wójtowlcz (Gimn.
Msclianlcine) skek v zwył — 141 oraz za-

r,rv'iadajacy się na wielDboistów Kifner

i Wsntlandt.

W grupie fańskiej 5 zawodniczki prze-

biegły 40 m. poniżej 9 ^ek : 1) ICrychsw-
ska (Gimn. Unii) 8 3, 2) Kosicka (Gimn.
SS Kancniezsk) 8.9, 3) Kela;iń-ks Gimn.

SS Urszulanek) 8,9 . Kwiatkowska (Gimn.
Unii) osiągnęła w skoku w dal 4.30, Koto-

wska (Gimn. Cham.) w *wyt — 13(1. Tslan-

da (Sem.) 21 m. w dysku. VI sztafecie

4x49 m. pierwsze miejsce zajęło Gimn.

Vel larów 37,1 .

Trzy zawodniczki przekroczyły 11 m w

kuli. aie kula była stanowczo zbyt lekka.

Zespołowo zwycisźyłs w konkur/ncj«:h

męskich Szkoła Budownictwa, w konku-

rencjach żeńskich — Gimn. Chemiczne.

Sissypieinlak. w rozgrywkach o mistrzo-

stwo LOZPK w izezypiorniaku na czoło

wysunął się AZS. Akademicy pokonali
HKS 14:0 (7:0) i lubliniankę 5:2 (3:2).

NOWY ZARZĄD lOZf

Odbyło się walne zebranie LOZB. Na

:ebrarlu wybrano nowy Zarząd w nast.

j|;ladzi«: presez
— dyr. K Goslkowskl (po-

nownie), wiceprezes administracyjny —

T. Marciniak, wiceprezes sportowy — Z .

Judycki, sekretarz — red. K . Wnuk, skar-

bnik — J. Witek, kronikarz — L. Rudziń-

ski, przewodniczący WS — M . Krawczyk,
przewodniczący WSS St. Paszkowski, go-

spodarz — Jan Połyrańskl, kapitan spor-

towy — J. Kowalczyk, radni — L . Patyńskl
i J. Plaśnlarowicz. Do Komisji Rewlzy|ne|
weszli: płk. Tarwid 1 3. Sagan

LOZB projektuje rozegranie w l.ublinie

w końcu czerwca lub na początku lipce
spotkanie Warszawę — lublin.

KS „Legia" przy cukrowni w Chełmży,
jest najżywotniejszym klubem na terenie

miasta Chełmży. Działalność klubu zaczy

na się w roku 1945 — kiedy latem po-

wstaje sekcje piłki- nożnej i lekkoatletycz-
na. W jesieni tworzy się sekcja bokserska,
która mimo braku sprzętu, lecz dzięki
wielkiej ambicji wszystkich członków sek-

cji rozwija się w iście amerykańskim tem-

pie. Sekcja ta powstała z inicjatywy ś.p .

Franciszka Moszyńskiego „nikomu bliżej
nieznanego działacza, który uczył alfa-

betu bokserskiego obecnych mistrzów

Polski juniorów Galińskiego I Cebutaka.

Choroba I śmierć Metzyftskiego nie ostu-

dziła zapetu młodych adeptów sztuki pię-
ściarskiej. aczkolwiek pozostawiła głębo-
ki żal po stracie tego nnprawde- wielkie-

go „nieznanego" nikomu sportowca, lecz

dodała bodźca do dalszej pracy Ku Jaga
czci.

W niespełna sześć miesięcy po powala-
niu przystępuje KS „Legia" pod kierow-

nictwem Altonsp Lew§ndowakiego do roz-

grywek o mistrzostwo Pomorza w boksie

I zajmuje zaszczytne trzecie miejsce, ma-

jąc równą ilość punktów z Vicemistrzem

KKS Inowocław. W tym ezasię treningi
«łbejmuje Jan Wiśniewski — przedwojenny
bokser chelmżyńskl. Doić wspomnieć tylko
ta teki Serocki \>ądac czwarty raz w rin-

gu potrafił nawiąrać równorTędną walko

z ppgromca rriłłtrza Polski Gumowskiego—
Szulcem z Inowrocławia, ulegając lylko
nie»nac7nle na punkly. Ż Chełmży wyje-
chał pokonany z«spól ..G?dani" z Gdań-

ska w slos. 11:5; łódzki „Zryw" l tru-

dem zremisował 8:8 obecnie od slycznia
i drużyna nie przegrała żadnego .spotka-
nia. ..Lspia" może wystawić dwie równo-

rze.dns drużyny.

Jatt również godnym uwagi te prawie
wszyscy zawodnicy „Lagli" boks zaczęli
uprawiać dopiero po wojnie. W tym krót-

kim okreiia zdołali zdobyć dwa tytuły
-nlstizów eolski Junr. Pallński I I Cebulek;

daiej trzy tytuły mistrzów Pomarzą sen.

Piotrowski

wice-mi:trzowskl

Ostatnią w tym miesiąc» imprezą mo.

tocyklową zaliczoną przez Komisjj! sp:>r

tową PZM do eliminacji mistrzostw rai»

j dowych Polski będzie trzydniowy Raid

przez Warmię, Mazury do Szczecina n::

Święto Morza. Protektorat nad impre/Q

objął Marszałek Żymierski, który ufun-

Wąsik; Cebulak; jeden tytuł dował nagrodę specjalnj dla fcwycifikie

I go patrolu. Organizatorem, impvrzy jest
Lecz nie tylko sekcja bokserska pracu-i „ , . ,, .. . ..

je; Inne sekcje również wkładaj, dużo ' Sekc Ja Motocyklowa WKS Leg,i.
ambicji w pracę i otrzymują także niezłe I Impreza wywołała olbrzymie zai:it«-

rezultaty. Sekcja lekkoatletyczna jest na reSowanie motocyklistów całej Polski. —

terenie m. Chełmży bezkonkurencyjna i , . . , ... .

. . . „ ł..Ł L Juz w tej cbwili organizatorzy maja
ma swoich „asów" w Cebułaku; Donar- .

° '

skim; Rynkowskim I cały zastęp dobrze zgłoszenia najpoważniejszych klubów
zapowiadających się zawodników. Polski.

Pllka nożna też nie. należy , do najgor-1 {»„;„,.,„ „,
•

. .ci
'

, , , , . .... BOJOWO tu. in. przygotowuje sie Sek-
szych tu trudno kogoś wyróżnić wszyscy . ,., . .. .

grają ambitnie i ofiarnie. K«Śszykóvka I 'J a "M1UK Okęcie, która wyitawi» aa

slalków-| .-a też się rozwija, aczkolwiek trzy pstrole. Jej kierownik, Trych, „od-
sislkarze greją ze zmiennym nzezeiciem

lo zaś w koszykówce sę bezkonkuren-

cyjni. (.* .

/%/ośaśnik
poznańskii

W święto WF i PW odby! łie

niu bieg uliczny ZWM-u ZP stirUm i ma-

tą na boisku „Warty". W kat. pań na

1000 m zwyciężyła 14-lełnia Michalska n

czasie 3:22,5 min. W bi«gu panów na 6R.

4.000 m: Wierkiewicz (Warta) w 11:41.6 2)
Plotkowiak (K8 Drukarz) 11:48,6.

Po pokonaniu Unii swąrzędzkiej w sto».

2:0 (0:0) mistrzostwo Ókręgu Poznańskie-

go w klasie A zdobyła drużyna fabryczna
H.C.P.

*

W hokejowym turnieju na trawie, roze-

granym w Gnieźnie systemsm pucharo-
wym, pierwsze miejsce zaje.ła gnieźnieńska
Stella przed KKS (Gniezno), Lechię
(Poznań) i GKS-em (Gniezno).

•

Rozagrane w Ilirowie półfinałowa łpot-
. kania w szczypiorniakti męskim o mjsirzo-
stvo eolski przyniosły w sumie pferwszs
miejsce oeznańsklaj Wsreie ptzed Ostre-

vl» I Łódzkim Kfubam Sportowym, (e)

graia się" poeichu, że wysławić może

jeszcze więcej.

PKM inonlujc. zespół pekaoiniaków,

nie zdradzając jeszcze sweso okładu. —

Jedno jest pewne: Bt-itti startować hf-

dzic. Biel-zczanie zappł-.r .iają róivnież

swój iiiizial. Poznań. ł,oriź. Pomorze i

Ślęrk wysyłaj? najlepszych.

Tra« Raid" wynosi ok. 800 km: pr<«-

wndzi •/ Wfir^iiwy pracz Olsztyn. sUzifs

będ»ie" punkt kontrolny i odpoczynek. '

Tu rozebrana zostanie próbs szybkości

szosowej i próba sprawności.

F.tap drugi prowadzi z Olsztyna przez

EII»lW, Malbork. Tczew. Gdańsk, Ciy-

nię, Ve.iherinvn, K>>-ziilin do Kołobrze-

pu/ iVa trmic |jrt'.hs S7v!ikr>5ci tereno-

wej.

Trzeci etap z Kolobr/cgu pr/e/. No»

wngaril do Sxczccina.

Start w piętek, 27 b. m., o godz. 6 se

stadionu WP.

Zsłr:;-. -.ei!>a przyjmuje sekretariat Le»

gii do 23 b. m. ta podwójnym wiiUem,

gdyż termin pierwszy minął dni» 19-ge

b. m. (TP)
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Święto sportowe
młodzieży szkolnej
w stolicy

Wczoraj w godz. przedpołudniowych

młodzież szkolna Warszawy ob:ho-

dz !a na Stadionie W. P. swoje święto

«portowe. Otwarcia ścięta dokonał w

obecności dyr. AWF i wicedyr. PU

WF płk. Górnego, kurator okręci

szkolnego T. Wojcński, poczym nastą-

piła defilada z udz'a:em ok. 50G0vit;z-

tiiów, uczennic, dziatwy szkolr.ęj i

hufców.

Na program święta złożyły się po-

kazy gimnastyczne dzieci szkół pow-

szechnych (1200 osób), uczniów i 11-

czennic gimnazjów i liceów v/arssaw-

«kich, tańce uczennic gimn. Hohnano-

we; i Kochanowsk ego w stFOjath lu-

dowych, sztafety hufców PV/ i bieg

kolarski z marszem, sztafeta uczniów

4X100 m oraz gimnastyka przyrządź'

wa.

Najefoktowniej wypadły oczywiście

tańce układu pań Ciszewskiej i Z«r

lentowej. Gimnastykę dzieci prows-

ęłz-ła p. TarasEkiewicz, chłopców

prof. Orłowski, dziewcząt p. Frącza-

kowa. Popisy hufców szkolnych kapi-

tanowie Gozdan i Ziółkowski. Calcjr

pod nadzorem nstruktorki WF, Kura-

łorium O. S. Warsz. p . Szymańskie; ?

prof. Paruszewskiego.

Z wyników w konkurencjach ,ipor

lowych notujemy:

Sztafeta hufców PW 4X100 (pjsrsa,

bieg, marsz, bieg z karabinam ) ł) Ko-

narski 6,22, 2) Mickiewicz."

Biejt kolarski z końcówką 50 ni

pieszo: 1) Konarski 6, . 57 , 2| Batory

6,41. Na podkreślenie zasługuje po-

stawa aportowa ucznia jjimn. Ponia-

towskiego, który m'mo wypadku

wirażu, zdołał naprawić rower i

robić b. dużo straconego czasu.

Sztafeta 4X100 m: 1) lic. Budawla

ne. ?) Batory. Publiczności ok. 700"

Organ zacja nieco szwankowała (a).

Repr. kl. „A"
" Ł.K.S.

W Łodzi odkryto młode
ŁÓDŹ 22.6 . (Tel. wł.) Przez dwa

bawiła w Łodzi czeska drużyna pie-

karska Victcria z P lzna, Czesi w

pierwszym dniu rozegrali na terettie

Łodzi zawody z reprezentacją Atla-

sowych klubów, bez zawadniltó*v

ŁKS. Spotkań e to zakończyło się nie-

spodziewanym zwycięstwem łodziaa w

stosunku 4:3 (3:0). Drużyna gości za-

prezentowała się niezbyt korzy,stois.

Jakkolwiek nie widzieliśmy u nieb

specjalnych rażących błędów, gdy

chodzi o opanowan e piłki, to jednaK

gra jej nie pozostawiła dodatniego

wrażenia. Po Czechach spodziewali-

śmy aie wyższej klasy; jakkolwiek

wiedzieliśmy o tym, że Victoria w o-

gólncj tabeli ligowej znajduje fię do-

piero na 9-ym miejscu,

Z najlepszych ich zawodników na-

leży wyróżnić środkowego pomocni-

ka Słoupa Z., Karesza na środku ata-

ku i prawego skrzydłowego Szam-

bergera.

Młodzi zawodnicy Łodzi, dła któ-

rych zawody t« były pierwszym

chrztem międzynarodowym, nie wy-

kazali zadawalniającego przygotowa-

n a technicznego, to jednak swą grą,

pełną werwy i poświęcenia, całkowi-

cie zasłużyli na zwycięstwo. Łodzia-

n e technice czeskiej przeciwstawili

szybkość, żywiołowość i nieustępli-

wość. Te walory zdecydowały, że za-

wodnicy łódzcy dość często atako-

wali bramkę gości.

Gra przez cały czas byta wyrów-

nana i wyn k meczu powinien raczej

brzmieć 3:3, ponieważ sędzi-t zawo-

dów, p . Górski, uznał strzeloną przez

Gbyla drugą bramkę z wyraźnej po-

zycji spalonej, Niemniej jednak nale-

Na 83 startujących 13 na mecie

St. Ropa zwycięzcą w Beskidach
ll-gi Rnid Górski — „Szlakiem Bes-

kidów", zorganizowany przez Beskidzki

Klub Motocyklowy w Bielsku, był im-

prozą trudną. Trasa raidu, prowadząca w

75 proc. w terenie górskim, miała aż 11

bardzo ciężkich odcinków terenowych,

z których najtrudniejszymi były szlaki:

Brenhy, Baraniej Góry, Ma górki i Stra-

conki. Minio pięknej pbgody ten trud- ^

ny teren dał sif wszystkim zawodnikom |

porządnie we znaki i na 83 startujących

R*id ukończyło tylko 13 w konkursie,

^fjrazr(pięciu poza konkursem. I

. Rajd, ten był pogromem asów. Stam-

ai|aWi,B
run 50 km' przed metą, jadąc bez

pjinktów karnych, złamał przedni wide- j

.l«c. Zawodnik musiał się z raidu wy-

rcęfać. Również i Tomiczek, zeszłoroczny

sWyeifzca, iflłapał punkty karne oraz

zmylił trasę, przyjeżdżając na metę bez I

zaświadczenia dwóch punktów kontroli, j

Twardy (PKM 'Warszawa) wpadł na

drzewo, odnosząc obrażenia. Odwieziono

go do szpitala. j

W raidzie wzięli udział poza konkur-

sem Gzesi. Na pięciu zawodników tylko

jeden z nich ukończył raid, sie poza re-

gulaminowym czasem i nie został skla-'

syfikowany. j

Wielka Nagroda Beskidu w tym roku I

nie została rozegrana, bo żaden z sespo- j

łów ńie ukóńeżył raidu.

Na motocyklach
przez Kraków

KRAKÓW, 22. 6 . (Tel. wł.) W sobo-

t; odbyły się w Krakowie pierwsze za-

wody motocyklowe uliczne. Trasa wy- l

śrigu prowadziła przez Al. Mickiewicza

i Krasińskiego — 25 km. Wyścigi zgro->

madziły kilkudziesięciu zawodników z j

niedawnym zwycięzcę poznańskiego bie- 1

gu o „Złoty kask", Hennekiem ha czele. I

Wyścigi rozegrane zostały w 4 kate-,

goriach. W kategorii do 125 ccm na'

dystansie 12,5 km pierwsze miejsce za-

jął HetBert Heńnek (Pógoń Katowice)

na DKW w czasie 10,20 min. 2) Hennek

Jan (Pogoń Katowice) na DKW 10,51 .

3) Kojiwuski (Motoclub Unia Poznań)

10,58. , j

. W kategorii do 250 ccm aa dystansie

25 km: 1) Ritter Mieczysław (Bielski

KM) na DKW w czasie 18:07,5. 2) Sor-

dcl (Piast Gliwice) ńa DKW 18:09,5. 3)
Hennek Herbert 18:57. 4) Woroszkie-

wicz (Cracovia). 5) Zagórski (Chorzów).

W kategorii do 350 ccm
— 25 km: 1)

Markowski (WKS Legia Warszawa) na

Velocette, uzyskując najlepszy czas dnia

16:55,5, 2) Frankowski (KTK Kraków)

na Supreme 18:27,3⁄4 . 3) Pala (Garbar-

nia) 18:29. Markowski zademonstrował

najpiękniejszą jażdę.

W klasie^ponad 350 ccm na dystansie

25 km: 1) Bębenek (Garbarnia) na

BMW w czasie 18:55,5. 2) Koprowski

(Wiiła) na BMW W cjastie 2? :18. W cza

sie tego biagu spadł rzęsisty detz«, ee

spowodowało wyccfamt sif wialu aawed-

eików.

W konkurencji indywidualnej w kl.

do 130 ccm; 1) Kienczkiewicz (Sosno-

wiec).

W kl. do 250 ecm: 1) Ropa St. (BKM

Bielsko). 2) Żaczek J. 3) Bożek (Kato-

wice);

W klasie dp 350 . ccm: l 1) .Fischer-

(BKM Bielsko). 2) Reguła (Siemiano-

wice). 3) Miskowicz (BKM Bielsko).

W klasie ponad 350 ecm: 1) Gorgul

St. (Polonia Bytem). 2) Tarnawa (BKM

Bielsko).

W kat. maszyn z wózkami: 1) Paluch

(Polonia Bytom). 2) Potajałło (Warsza-

wa).

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył St.

Ropa (Bielsko) przed Kienkiewiczem

(Sosnowiec) i Fiszerem (Bielsko).

TP.

W l.(fl$Ilfvle
kilka dobrych
wyników

lub:In, li.t, tal wł. W Lublinie odbyły
się 3-dniowe zawody szkolne w lekkoatle-

tyce, pływaniu, pitce ręcznej z udziałem

reprezentacji szkolnych Chełma, Siedlec

I Lublina. Z lepszych wyników wymienić
należy 11 sek. w biegu na 100 m, 6,47 m

skoku w dal, osiągnięte przez Lipskie-
go z Siedlec. Kotwlcówna (Chełm) sko

czy i a w zwyż 1,40 m. W sztafecie olimp,j-
skiej Lublin uzyskał S;41,1 sek. wygrywając
o 1/10 sek. z Siedlcami.

ODWOŁANE MISTRZOSTWA

Mistrzostwa lekkoatletyczne juniorów
WOZLA, które miały słę odbyć w niedzie-

lę. dnia 22.VI. zostały odwołano, gdyż Sta-

dion W. P. zajęty został na święto Wycho-
wania Fizycznego i PW szkół warszaw-

skich.

ży c eszyć się, że nareszcie władze

piłkarstwa łódzkiego zdecydowały się

sięgnąć po swe rezerwy
—

graczy ma-

ło znanych nie tylko z terenu samego

miasta Łodzi, ale i z prow neji.

Na meczu okazało się, że bram-

karz tomaszowskiego TUR-u, Komar,

jest dość óbiym talentem i swą pięk-

ną grą przypuszczalnie na dłuższy

okres zp.pewn ł sobie miejsce w 're-

prezentacji. Drugim zawodnikiem, u-

talcnto- . vanym okazał się lewy obroń-

ca Kopanicwski z C>;ncordi,

W pomocy bardzo dobrze ^spisywał

de Korporowicz (ZZK). W ataku naj-

lepszymi zawodnikam byli dwaj „wi-

dzewiacy" Gbyl i Fornalczyk, obaj

grający na łucznikach.

Piłkarze przez cały mecz cofali

się do tyłu, aby pćzyjsć z odsieczą

własnej pomocy i obronie, lecz rów-

nież nie brakło im sił, aby w odpo-

wiednim momencie znaleźć się pod

bramką przeciwnika. Koczewski, gra

jący na środku ataku, nie mógł w peł

ni wykazać swych możliwości, z u-

wngi na brak zrozumienia u obu łącz

ników.

Bramki dla drużyny łódzkiej zdo-

byli: Koczewski 1, Gbyl 1, Fornal-

czyk 1, Kraszewski 1. Dla Czechów

środek ataku, Kares dwie, Voles 1.

Zawody sędziował bardzo nieudol-

ni;— p. Górski.

Z POCIĄGU NA MECZ

Drużyna czeska z uwagi na spóź-

nione w'zy. przyjechała do Łodzi za-

ledwie na trzy godziny przed me-

czem.

W drugim dniu Victoria spotkała

się z ŁKS-em i wygrała całkowicie

zasłuźen'e w stosunku 5:1 (2:1).

ŁKS zagrał w tym dniu jeden z naj

słabszych swych meczy, jakkolwiek

do spotkania tego wystąpił jedynie

bez Hogendorfa.

Baran przechodzi wyiaśny spodek

formy. Zawodnik ten traci szybkość.

Łącz popełnił wiele zasadniczych błę-

dów. Dzięki słabej grze ataku bardzo

słabo wypadła również i pomoc gospo-

darzy. Jedynie obrona o tyle o ile stała

na wysokości zadania.

W drużynie Yictorii wyróżnili się- tym

Milicjant strzela % karabinu
Starter pokrzykuje % hooop!

a wszystko razem - kompromiłac[al
ŁÓDŹ, 22.6. (tel. wł.]. Przez dwa

dni odbywały się w Łodzi lekkoatle'

razem Svoboda, środek ataku — Kares,
:

tyczne mistrzostwa okręgu. Zawody

oraz Polek. J zgromadziły na starcie małą ilość lek

sprzeczny • z regulaminem. Starter

mianowicie wydawał zapowiedzi, a

zaproszony dó i,współpracy" m U*

cjant strzelał.., z karabinu. Gdy ten

W drużynie gospodarzy poza obronę i

pomocą w ataku najlepiej grał juniorek

Kulon, którego starsi koli Jzy powitali '

na boisku z pogardą i przez dłuższy o-

kree czasu nawet mu nie podawali piłki.

Kulon zastąpił po przerwie Rakowiec-.

kiego i grał drugi mecz, ponieważ przed

tym brał udział w meozu juniorów. Ten

wypadek najlepiej świadety, jak „du-

że" rezerwy posiada eaołowa drużyna

Łodzi.

' W 27 min. Karee zdobywa pierwszą

bramkę, a W minutę później ten sam

zawodnik podwyższa wynik do 2:0. W

43 mm. r.a lekki rzut wolny Baran za-

mienia na gols. Po przerwie w 20 min.

rzut karny kończy się strzałem Valoka.

W 35 min. środek atsrku. Kares. zdoby-

wa czwartą i piątą * podania lewo •

skrzydłowego Vietorii. pięknym strzałem

umieszcza w siatce, niestety własny za-

wodnik Rakowiecki.

Zawody sędziował sędzia Sperling. —

Publiczności około 7 tysięcy.

W. Lach.

koatletów, tak ie np. w biegach na pomysłowy sposób jednak zawiódł

starcie było- dwóch zawodników.

100 m: — Jaraczewski (AZS), U

sek., 2) Lipowski (AZS) 11,5: kula:

Prywer (ŁKS) 13,75, Grzelski (DKS)

12,77, 800 m: Kurpeaa (ŁKS) 2:06;

skok w zwyż: Kuźmicki (DKS) 172,

Szmytke (PKS) 168; 110 płotki: Ma-

ciaszczyk (ŁKS) 17,7; 2) Kuźmicki

(DKS) 18; dysk: Grzelski (DKS) 40,38 ,

2) Owczarek (ŁKS) 4p,15; 5,000 m:

Janczyk (Zjedn.) 17:56,8, 2) Półtorak

(DKS) 17:57.

Tyczka: Kuźmicki (DKS) 3 m. 10

cm, 2) Szmytke 2,90; 4 X 100, ni 1)

AZS 45,6, 2) HKS 47,5; oszczep: Rit-

czak (Zjedn.) 52,07, 2) Mrożowskt

(AZS) 47,36; 200 m: 1) Jaraczewski

(AZS) 22,1 , 2) Lipowski (AZS) 23,4;

1500 m: Bystry (Zjedn.) 5:41; młoti

Szmytke (PKS) 29,64; trójskok: 1)

Pawłowski (DKS) 11,96 , skok w dal:

lj Pawłowski (DKS) 6,30 .

Wyników uzyskanych w biegach,

nie można brać poważn'e dlaiago, że

starty odbywały się w sposób

(ciągłe falstarty), powrócono dl wy-

próbowanego jut sposobu wypuszes»-

nia zawodników na tzw. „hoc-p"! —

unikając jednak tym razMtt jrrę:zoi*..

machania cKust«erka. Komprtasts-

cji jednak nie unikmętol

MUaMfisM
nowa gwiazda szssowa

Polak z Lille — Klab
:
ńśki wygrał

czteroetapowy wyścig zwany „Cr.te-

rium du Dauphine". Jak pisze prasa

francuska, Klabiński nie jest „artystą

pedałów" — jednak jest niezwykle

s lny i ma świetne warunki na dosko-

nałego kolarza.

Polak wygrał w czasie 27 godz, 59

tuin. i 59 sek. przed Francuzem-Sciar-'

dis 28 g. 00,7 sek. Mówi się we Fran-

cji, i Kfcbiński weźmie udział w

„Tour de France".

SKRA zdegradowana definitywnie
Niespodziewane zwycięstwo Pogoni nad Marymontem

POCO* — MARYMONT 1:6 (1:0)
Ostatni meez z rozgrywek o mistrz, ki.

A' rakońcryt się nieoczekiwanie Zwycięs-
twem Pogoni. Wynik ten pogrzebał osta-

tecznie nadzieje Skry na pozostanie w

klasie A, wobec tego, ie PogoA w/gry-
wając, odsunęła się od Skry o dwa punk-
ty I uniknęła konieczności rozgrywania de-

cydującego meczu.

Zwyciętlwo Pogoni zasłużone. Cała dru-

żyna włożyła w ten mecz maksimum wy-

siłku i ambicji, czym do pewnego stoonia

zaskoczyła pewny siebie Marymont. Obie

bramki dla zwycięzców zdobył Majewski
(w tym Jedną z karnego).

•LASA ».

Okęcie — Wlchar 4:1 (!:•). Zasłużone

zwycięstwo Okęcia, mającego przez cały
czas meczu lekką przewagę. Sędziował
TurczyiSski. W przedmeczu rezerw wygrało
Okęcie 4:0 (2:0).

niespodziewana porażka Warty
w tradycyjnych derbach Poznania

(Tel. wl.) KKS —POZNAŃ, 22. 6,

iFarta 3:2 (1:2).

Bramki dla KKS: Białas, Bednarek 1

Anioła po jednej, dla Warty obie Kacz-

marek.

KKS: Gołębiowski, Wiśniewski, Woj-

ciechowski, Słoma, Tarka, Matuszak, Pol-

ka, Anioła, Bednarek, Białas i Breja.

Warta: Krystkowiak, Wajs, Staniak,

Groński, Lis, Witkowski, Gieracz, Kacz-

marek, Czapczyk, Muszyński i Smólski.

Warta nie ma szczęścia do KKS-u,

gdyż drngie tegoroczne derby piłkarskie

ponownie przegrała. Drużyna zielonych

wystąpiła wprawdzie do tego spotkania

bez Kaźmierczaka, Dusika, Gendery i

?k*zypniaka, stwierdzić jednak trzeba,

ze KKS wygrał mecz zasłużenie.

Jako całość Warta była drużyną lep-

szą technicznie i błygkotliyszą w zagra-

niach. Drnżyna kołejtffzy natomiast

przewyższała zielonych bojowośeię i

szybkością w akcjach oraz dobrym star-

tem do piłki.

Grę rozpoczyna Warta, lecz atak KKS

odbiera piłkę i całą linią podchodzi pod

bramkę zielonych, stwarzając groźne mo-

menty, likwidowane przeważnie przez

bramkarza, lub środkowego pomocnika.

Uzyskane w tym okresie 4 komery zo-

stają niewykorzystane. W 12 min. wol-

ny, bity przez Białasa z 20 m, mimo in-

terwencji Krystkowiaka, ląduje w siat-

ee i KKS prowadzi 1:0. Jednak juź na-

stępna minuta przynosi Warcie wyrów-

nanie przez Kaczmarka.

Akcje zmieniają się jak w kalejdosko-

pie i stwarzają pod bramkami obu dru-

ijFii dużo groźnych momentów. 23 minu-

ta przynosi Warcie prowadzenie.

Po zmianie stron gra przybiera na o-

strości. Kaczmarek (Warta) i WIJB opu-

szczają na chwilę boisko. W 10 min. a
-

tak KKS-u kończy się bramką, zdobytą

przez Bednarka. Stan 2:2. W 33 min. ze

strzału Anioły KKS zdobywa trzecią

rwycifską bramkę. Zawody prowadził

sędzia Dalier, popełniając dużo błędów

w ocenie fauli i spalonych.

Wielkopolska-Gdańsk 11:5
liez ymiuzdi

PernaA, 21.* . (łoi. wł.). W sobotę roze

grany zostat w Ghietnie, pierwszy powo-

jenny mecz bokserski pomiędzy reprezen-

tacjami Wielkopolski i Gdańska. Pewne i

zasłużona zwycięstwo odniósł zespół wiel-

kopolski, bijąc swego przeciwnika 11:5.

W papierowej Lietke (W) pokonał pe-

wnie na punkty Rancza II. W muszej Hub-

ka (W) po trzech rundach przewagi zwy-

fclężył wysoko na punkty Mikofajczewskie-
go (G). W koguciej Penke (W) zdobył
punkty W. o . na skutek niestawienia się
przeciwnika. W piórkowej Sołyóski (G) wy-

grał w drugim starciu przez t. k. o ze

Stachowskim (W). W [ekkiej walka między
Kazimięrerakiem (W) a Koryntem zakończy-
ła się remisowo. W pólSrednioj Wesołow-

. skl II (W) już po kfłku ciosach znokauto-

wał Szulca. W Średnie] Selerowicz ii (W)
odniósł'pewne zwycięstwo punktowe nad

Skorupką. W półciężkie) Mechłióski (G)
zwyciężył w pierwszym starciu przez k. o.

Wojdzirtskfego (W). W walce nadprogra-
mowej w pftlSrecJnlej Bteiawski (W) wy

punktował Kowalskiego (G).

KRAKÓW, 22. 6. (Tel. wł.) — Trener

PZPN. Warław Kuehar, p#aybył w pią-

tek da Krakowi i objął treningi pilkar.

skie na terenie KOZPŃ,

BKU Sosnowiec - Wisła

3:3 (lsl)
Koaegrany w Sosr.nwc.u rr.euz towarzy-

i między miejscowym zespołem RKU

a krakowską Wiełą zakończył się wyni-

Łiem remisowym 3:3 (1:1).

Krakowianie wystąpili bez Graetie i
Flanka.

Bramki dla RKU zdobyli: Słota 2,

Sifcch 1; dla Wisły: Kohut 2 i ęisewr

ski 1.

Gra była bardzo ładna, zwłaszcza w

drugiej po?owie zawod&w i stała na wy-

sokim poziomie technicznym. Ostatnie

piętnaście minut przyniosły gospoda'

rzom zdecydowaną priewagf.

W Wiśle.najlepszymi byli: Kohut w

stnku i Jurowjtta w brapipe.

W RKU nąjispssy był Słota. W RKU

zadebiutował W bramce Frtywięja, b .

bramkarz AKS-

Felefonewi

z l*oznc*nicw
KLASA A

POZNAŃ, 22. 6 . (Tel. wł.) W ostat-

nim spotkaniu o mistrzostwo klasy A

poznańskiego OZPN-u leader tabeli

HCP odniósł pewne zwycięstwo nad

poznańskim Sanem w stosunku 4:1

(2:0), kwalifikując się tym samym do

półfinałowych spotkań ó wejście do eks-

tra klasy między mistrzów klasy A.

HOKEJ

Towarzyskie spotkanie w hokeju

na brawie między mistrzem Polski KS

Lechiz Poznań a gnieźnieńską Stellą za-

końezylo się swyeięstwem Lechii 4:1

(2:1).

PŁYWANIE

POZNAŃ, 22. 6. (Teł. wł.)— Mistrzo-

stwa pływackie okręgu poznańskiego w

klasie I zgromadziły na starcie ponad

100 zawodników. Pewne zwycięstwo po

dwóch dniach odniosła drużyna Warty

w stosunku 786 przed Sanem 591 p. HCP

243, Astra Krotoszyn 90 p.

Zawody odbyły się w fatalnych warun

kach atmosferycznych. Wyniki uzyskano

na ogół przeciętne. Sensacją zakończył

się bieg 1Ó0 m stylem klasyeznym. Zwy-

cięstwo odniósł doskonale zapowiadają-

cy Btę młody zawodnik poznańskiej War

ty, Cichoński, w czasie 1:25,6, zostawia-

jąc za sobą mistrza Polski Jareckiego

(HCP). Również niespodzianką aakoń-

cęył si£ bieg a&tafetówy 4X100 m sty-

leni dówolrtym pań, w któryńi tó biegu

zwyciąiyły wafeiałki w czasie 6:59,8

przed zespołem Sann.

lywal — Mirków 4:2 (2:1). Mecz o mi-

strzostwo zakończył się zwycięstwem Ry-
wala, który miał doić znaczną przewagę

Bramki zdobyli: Borucki I Szymczyk po

dwie dla Rywala oraz Podkasany .1 I. skrzy-
dłowy dia Młrkowa. (C.) .

JUNIORZY

' W mistrzostwach juniorów uzyskano na-

stępujące wyniki: Radoić — LOgla II 4:0,
Polonia I — Skra I 5:0, Mokotów — Mir-

ków 7:0, Okęcie — Syrena 2:0, SKS — Gro-

chów 3:1, Sierakowianka — Lech 4:1, Gro-

chów — Eloktrycinoić 3:0.

W rozegranym wczoraj meczu piłki noi-

nej Grochów (piłkarze) — Grochów (bok-
sony) 1:1 (1:1). Spotkania nla tozłtrzy-

gnlęto.
Bramkę dla piłkarzy zdobył Kellnewskl.

dla bokserów Komuda. Sędziował Szulc. (C)

Siorakowlanko — tadett 1:6 (1:6). Mew

rozegreny w Radoicl fakoftczył się po Is-i

ne) ICH ołtraj grro zasłużonym zwycię-
stwem drużyny warszawskiej. Strzelcami

bramek byli: Flawi:kl. Baliszewski 1 Kop)*-
•ki . Sędziował Zlęlok.

W przedmeczu rezerw zwyciężyła Stefa

kowianka 4:1 (2:1) (Q.

KIA6A C

W rozgrywkach o mistrzostwo klaty C

padły nasępująee wyniki:
Ochrcna — Maita 9;S.

TUB Bielany — TUR Cięrniekiw 3iS (1:2)

ĆWIERĆFINALIŚCI PUCHARU

ZRSS WYELIMINOWANI

Eliminacje drużyn p łkarskich o pu-

char ZRSS rozegrane w ub. środę i

czwartek nie przyniosły większych

niespodzianek. Do tych zal czyć moż-

na jedynie porażkę Okęcia z Sarma-

tą, oraz Elektryczności g Sierako-

Na boiskach
Częstochowy
KRAKUS — CKS S:1 NA KORCIE

Częstochowa. Odbyły się trzecie już w

b. sezonie zawody z miejscową drużyną,
tym razam z Krakusem ó mistrzostwo

Okręgu Krakowskiego.

Tenisiści krakowscy górowali znacznie

nad miejscowymi klasą gry, odnosząc
wysokie zwycięstwo. Wyniki poszczegól-
nych gier były następująco: Klapacki
(Kr.) — Sawka i:i 6:4. Horein (Kr.} —

Chądzyński 6:1 6:3, Kolcz l-Laskowskl 6:3

6:2, Misiak (CKS) — Gabryś 6:1 8:6, Ho-

rałn — Waśkowskl 6:0 6:0, Kołcz l-Kadeia

6:0 6:1, Kolcz, Horain Chądzyński, La-

skowski 6:4 6:3. Gre pań I mfxte. oddał

CKS walkowerami.

W spotkaniach pokazowych Kofczowa po-

konała Wodyńską (Vietoria) 6:0, 6:1. Koł-

czowa, Horain-Wódzyńska, Chądzyński 6:0,
6:0, Misiak, Sewka (CKS) — Gabryś Kle-

packi 4:6 8:6 6:2.

TOTALIZATOK W «(STOCHOWI

Częstochowa. Automobilklub Częstochow-
ski urządził gymkhanę samochodową p. n .

konkurs zręczności, do której stanęło 10

zawodników. Zwycięzcę został mlódy kie-

rowca ślaśkl w czasie 4;13 (160 pkt. k.) ,

2) Seifrled 4;03 (250 pkt. k.) , 3) Miechow-

ski ir., 4) Heinlngiar (najiapkzy czas
—

3;37), 5) Skórkówskl, 6) Miechowski Jr.* 7)
Więckowski, 8) Baruckl, 9) Podlewskl.

Organizacja b. sprawna. Sensacją bv> to-

talizator. wypłata którego wyniosła 284,-)00.

POWIĘK8ZWI« cmrocHow*Kin A—*U>R

•omamia.

Drużyny B—klasy Częstochowskiego OZ8

zostały podzielone na trzy grupy. Przepro-
wadzone mistrzostwa wyłoniły jut zwycięz-
ców, którzy wejdą do kloty A; tą to dru-

żyny Domu Kultury Raków I Partyzanta
Kielce. Prócz togo wo]ęfzlo iąjiezo d; klę-
sy A zwycięzca grupy III, ikłędająćśj »li»

x 2 drużyn — Legionu Częstochowa I Zry-
wu Ostrowiec.

wianką. Ostatnia wysoka wygrana E-

lektryczności z Żyrardowianką o mi-

strzostwo kl. B, wskazywała raczej

na jej łatwy sukces. Poza tym w in-

nych spotkaniach zwycięstwo odnieśli

faworyci.

Wyniki są następujące:

Marymont — Drukarz 5:3,

S erakowianka — Elektryczność 2:0

Okęcie — Sarmata 3:4.

Dąb — Wola 7:2.

Koło — Turowianka 5:2,

Naprzód (Sochaczew) — Rywal 1:2.

Wicher (Grójec) — Mirków 4:3.

Mokotów — Skra 0:0 i 2:1.

W ćwierćfinałach, które rozegrane

zostaną w dniu 25 bm, spotykają s ę:

Dąb — Sarmata, Koło — Sierako-

wianka, Marymont — Rywal, Moko-

tów — Wicher (a),
- *

XLATA c WOZPN NA POtMCTKU

laklo miejsca w tabeli xajnttjq 4t klubAw

Ulegając częstym prośbom I namowom

pii kany I działaczy klubów klasy C

WOZPN podajemy dziś po raz pierwszy
przegląd sytuacyjny poszczególnych dru-

żyn tej klasy w dotychczasowych rozgryw-

kach mistrzowskich.

Kiasa C ukończyła w ub. tygodniu za-

wody pierwszej rundy. Wczoraj rozpoczęły
się już spotkania rawanżowe. Podając
stan na półmetku, zastrzegamy a Tę, że

przedstawiono przez nas tabele grup opie-
rają się na wynikach uzyskanych ne bois-

ku lub na podstawie nielicznych dopiero
vqerytikacjl WG i D. Dodajemy, że wo-

bec częstych wykroczeń niesumiennych kła-

równików poszczególnych drużyn, więk-
szość zawodów mistrzowskich mota zostać

zweryfikowana na niekorzyść zwyclęręAw
na boisku; dojść może także do wielkich

niespodzianek w postaci zdobycia miictrzo-

stwa grupy przez kluby faktycznie naj-
słabsze.

Tabele nasze obejmują stan na dzień 21

bm.

Srupa I: 1) Sarmata pkt. 10:0 »t. br.

41:5, 2) Naprzód (Sochaczew) 6:2 I 36:9, 3)
PMS 6:4 i 41:15, 4) Świt (W-wa) 4:6 I 10:36,
5) TUR (Błonie) 2:4 I 7:53, 6) Lech 0:10 I

4:41.

Orapa II: 1) Płomień pkt. 8:2 I st. br.

20:8, 2) Marcovla 8:2 I 17:7, 3) Wiehw

(Rembertów) 6:4 I 15:14, 4) Przyszłoić 4:6

i 10:15, 5) Karczew 2:Ś i 10:20, 6) 3lm 2:8 S

5:13.

Oriipa tli: 1) Energia pkt. 8:2 I tł. br.

13:8, 2) Mechanik 6:4 I 10:6, 3) Wilenów

6:4 i ?:6, 4) Targowianka 6:4 I 8:», S) Wa-

wer 4:6 I 8:6, 6) TUR Powązki ,0:10 I 5:16.

•rupa IV: 1) Milicyjny KS pkt. 9:1 i dt.

br. 28:6, 2) Lotowiec 7:3 I 17:6, 3) Targó-
wek - Osiedle 6:4 I 17:6, 4) Zątbcovlo 4:6

i 14:12, TUR—Grochów 2:8 I 5:13⁄4 «)
choniemi 2:8 i 4:31.

Orapa V: 1) Dą6 pkt. 9:1 I tł. br. 23:4,
2) TUR—Bielany 7:S I 19:9, S) Ułrychowlan-
ka 6:4 I 7:6, 4) TUR—Czorniaków 6:4 I 13:17,
5) Boryszav/ 2:8 I 9:23, 6) Mewa 0:10 I E:20.

Oiupa VI: 1) Wola pkt. 10:0 I st. &:. Ii*.

2) Megielanka 7:3 1 13:10, S) Pilica 4:4 I

9:14, 4) Ochrona 3:7 I 13:12, 5) Start

(W-wa) 3:7 i 12:13, 6) Starter 2:8 I 10:13.

. Orupa VII: 1) Mafur pkt. 7:3 I śt. br.

11:7, 2) Junak 6:4 1 14:8, 3) Zieloni 6:4 i

16:13, '4) Atom 6:4 I 11:11, 5) Falenlca 2:6 I

7:15, 6) AZS 1:7 I 7:12.

Orupa VIII: 1) Wicher (Kobyłka) pkt. 8:2
I łt. br. 23:7, 2) Gwardia 7:1 I 15:7, J) Jo-

dwąbnik 4:4 I 19:10, 4) Jaktorów 4:4 l 5:5,
5) ZZK 2:8 i 8:18, YMCA 1:7 I 12:1». {ej.

WARUNKI PRENUMERATY

od dais £ listopad*

miesięcznie , ... t.. zł. 72 .—

kwartalnie zł. 2ÓS. —

Wpłacać wyłącznie ca adres Admi-

nistracji — Warszawa,, ul. Mokotow«

ska 3 „Przegląd Sportowy".

CĘNY OGŁOSZES:

ta ! mm w takście ezerokolci ftfdce?

tżpslty — 40 zł, tłustym dfwkiem

• <00% drożej.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. St

IMa irudnym szlaku 2630 hm.

o Raidu Automobilklubu
Obiektywem po raidzie

Trzynasty raid AP był imprezą gi- j Dodacki drugi etap Jechał bez ha-

gantyczną. Uzasadnia to określenie j mulców i światła; na trzecim etapie

niezwykłe trudności, z jakiemi bory-

kać się musieli zawodnicy,

AP organizując XIII Raid wrócił do

starych tradycji i odniósł sukces nie-

lada. Na starcie stanęło 51 maszyn.

Zobaczyliśmy wśród zawodników

twarze nowe, co napawa nas sądowo

leniem. Młodzież samochodowa w

raidzie wykazała dużo zaciętości, har

tu 1 odporności fizycznej na olbrzy-

mio trudy raidowe. Takim symbolem

odporności fizycznej i wielkiego du-

cha sportowego toi Krzyszczuk, Do-

dacki i Mazurek. Ta 'trójka pokaza-

ła serce sportowe. Krzyszczuk od

wyjazdu ze Szczecina aż do przyja-

adu do Warszawy prawie że nie spał.

Do Szklarskiej Poręby przyjechał w

chwili, gdy reszta opuszczała ten za-

kątek. Po wykonaniu próby zręcz-

ności, pojechał dalej — i znów de-

fekt. Całą noc naprawiał, by rano

zawitać do Zakopanego i nie zastać

już nikogo z konkurentów.

poważny defekt zmusił go do całono-

cnej pracy. Wrócił razem e Krzysz-

czukiem rano do Zakopanego, by ąa-

raz wystartować do ostatniego etapu.

Mazurek jechał na starym gracie

KDF. Jego blaszanka, to zlepek z

kilkunastu wraków. Uparł się 1 po-

jechał. W czasie raidu nie było czę

ścł, którejby nie zamienił czy nie na-

kuje z wozu, pchając starą Bugatti

do mety. Za tą zaciętość i seree spor

towe spotyka go zasłużona nagroda.

Publiczność znosi go na ramionach

boiska.

.W klasie I startowało pięciu —

raid ukończyło dwóch. Zwycięzca

'Pecko z Jeleniej Góry to dobry na-

rybek. Wprawdzie jego zwycięstwo

było szczęśliwym przypadkiem wo-

bec wycofania sio Łączkowskiego

prawiał. Na każdym punkcie kon-1 Poznania na 10 km przed Warszawą,

trolnym łapie punkty karne, jedzie. Łączkowski jechał na trasie bardzo

również bez żadnych szans, ale jego

serce sportowe nie pozwala na wy-

cofanie się — kończy raid demonstru

jąc w ostatniej próbie zręczności mi-

strzowską jazdę.

I jeszcze jeden przykład niezwy-

kłej zaciętości sportowej — Jaś Rip-

per. Pojechał na starej swej Bugat-

ti, która z przemęczenia straciła już

i bieg wsteczny. Na trasie łapie aż

23 „pany", ustalając tym rekord. Na

próbie aręczności, w które; ukończe-

nie wszyscy wątpią, Ripper wyska-

Zwyciązcy biegu kolarskiego
Paryz-Londyn

fta zdjęciu widzimy od letvej Franęuza De Canali, który zajg^ drugie miejsce

to biegu kolarskim Paryż — Londyn, Jacka Millera, weterana kolarstwa bry-

tyjskiego, który reprezentował Anglię na Ol'\Tnpiąd.zię w 1912 r, oraz C. fle-

minga (Anglia) ztoycięzcę biegu torai ze twym trenerem.

regularnie i uzyskał na próbach do-

bre czasy, Nie ma on szczęścia do

Raidów AP. Już w roku 38 i 39 nie

ukończył ich z powodów od siebie

niezależnych. Na drugim miejscu n-

plasował się Krzyszczuk.

iW klasie II na czoło wysunął się

zawodnik przedwojenny Loth. Jechał

bardzo regularnie i przewyższał prze-

ciwników na próbach technicznych.

Wójcik był kierowcą bardzo dobrym,

trochę jeszcze nerwowym. Wójtowi-

czowa jechała bez nerwów. Ma śwlet

nie opanowaną technikę jazdy. Mało-

chleb znany jest z raidu z ub. r., je-

dzie z nerwem i werwą.

W trzeciej klasie brylował Wierzba,

górując nad swymi przeciwnikami we

wszystkich próbach. Jego zwycięstwo

było pewne. Dysponował szybką maszy-

ną, a jego technika nie pozostawia nic

do życzenia. Przydałoby się więcej opa-

nowania po uzyskaniu zwycięstwa. Char-

lak i Nowak zrównoważeni, opanowani.

Czech, Horwath, nie odegrał żadnej roli.

W klasie czwartej obserwowaliśmy za-

ciętą walkę Willysów. Rzezniczek, który

cały czas prowadził w punktacji, prze-

grał dwie ostatnie próby: zręczności w

Warszawie i próbę rozruchu silnika, co

kosztowało go utratę zwycięstwa. Jest to

zawodnik zacięty, jadący bardzo szybko,

tak zwany „polykacz kilometrów".

Andrzejewski wytrzymał lepiej nerwo

wo i pojechał bardzo pięknie na pró-
• bie w Warszawie co w efekcie dało mu

! minimalne, ale pewne zwycięstwo. Nie-

. spodzianką było uplasowanie się Zabo-

krzeckiego na trzecim miejscu. Zawod-

nik ten czaił się nie zwracając na siebie

uwagi.

| Wreszcie w klasie piątej stary wyja-
^

dacz, , inż. Rychłej dobrał sob e dobrą

< paczkę.do kompletu. Mechanikiem był

I inż. Korsak, pjlotęm znana „Montęcar-

listka" Zagorna. Jeżeli się tu doda

kunszt jeździecki mistrza M> zwycięstwo

jego nie ulegało wątpliwości.

Ratt, który zajął drugie miejsce, jest

««wodnikiem jeszcze bardze młodyTM;
ma jednakowoż wielldo zacięcie i ce.

chuje go odporność nerwowa.

Kpt. Wasilewski, - jadący na gaziku,

jechał cały czas ostrożnie i regularnie.

Próby wykonywał dobrze, a nzyekane

punkty wystarczyły mu na zajęcie trze-

ciego miejsca.

Należy jeszcze wspomnieć o organi- ;

zacji raidu. Trasa raidu obstawiona do-
:

brze; obsługa techniczna dla zawodni-

ków bez zarzutu. j

Jest tylko jedno ale. Organizatorzy

winni na przyszłość przestrzegać przepi- ]

sy regulaminu t pedantyczną dokładno- '

ścią. Nie wolno robić żadnych ustępstw

ite rzecz zawodników, chociażby to mia-

ło zadecydować o niostartowaniu dane-

go zawodnika w imprezie. Na próbach

szybkości płaskiej należałoby zainstalo-

wać telefony, eo dałoby pełną gwaran-

cję, że czasy uzyskane są dokładne.

I jeszcze jedno. Skoro organizatorzy

zaprosili aż szesnastu dziennikarzy nn

raid nie można ich było traktować jak

niepotrzebny balast. Przez cały czas rai-

du dziennikarze nie mogli się również

doprosić o informacje z trasy raidu i o

wyniki prób technicznych. Referent pra-

sowy zamiast ehodzić na piwko, winien

pisać komunikaty prasowe dla gości,

nad którymi powierzono mu opiekę.

T. Przybylski.

Od góry: zwycięzca Kat. I — Pecko (Jelenia Góra) przy wykonywania pró-

by zręczności.

JaS Ripper ugrzązł to piasku... niedozwolona regulaminem „obca pomoc" tvy

dobywa zaryte Bugatti.

Pierwszy w klasie III — JFierzba na Land.

Film z trasy Raidu

Z Europejczyków tylko Drobny i Pełra

rozstawieni w turnieju wimbledońskim

Zacięty bój najlepszych
tenisistów rozpoczyna się dziś

DZIS, w poniedziałek, rozpoczyna się

w Wimbledonie największy teniso-

wy turniej międzynarodowy świata. We-

dług ostatnich meldunków do gry poje-

dynczej panów «głoszonych jest ponad

100 tenisistów, reprezentujących Euro-

pę, obie Ameryki, Australię, Afrykę i

Azję.

Korty w Wimbledonie będą oglądały

w tym roku najlepszych tenisistów świa-

ta s mistrzami takiego formatu, jak:

J. Kramer (USA) i J. Bromwich (Au-

stralia) na czele. Obok nich startuje ca-

ły szereg znakomitych tenisistów s ea

Wielkiej Wody, którym spróbują stawić

c&oło Europejczycy. Nie wiele zdaje się

mają. szans
— choć czołowy tenisista

Europy — Czechosłowak Drobny podo-

bnie zresztą, jak i w zeszłym roku, mo-

że mieć szanse dojścia do półfinałów.

UDZIAŁ POLAKÓW
Tegoroczny turniej wimbledoński, jak

nigdy dotąd, jest licznie obsadzony

przez Polaków. Licznie —

co nie dowo-

dzi, byśmy mieli tam dziś jakiekolwiek

szanse. Zbyt silna jest tain konkuren-

cja —

a nasi gracze niestety zbyt mało

umieją. Nie mamy zresztą ambicji ode-

grania większej roli. Pojechaliśmy by

przyswoić &obie najnowsze wzory pod-

patrzone u wielkich mistrzów rakiety i

czego iftleżałoby sobie życzyć, pi-zeszcze

pie je skolei na naszym ugorem jeszcze

leżąeym terenie.

Sądzimy, że okazja, jaka się obecnie

nadarzyła, tak właśnie przez P. Z . T.

będzie wykorzystana. Naszym młodzikom

i juniorom od najmłodszych lat wszcze-

piać należy nowoczesny system gry teni-

sowej. „Starszyzna", która pojechała w

tym roku do Wimbledonu, nie wiele tam

oczywiście zdziała, ale po powrocie niech

że służy naszym juniorom w charakterze

nauczycieli i niech będzie dla nicli wzo-

rem. Tak- właśnie rozumiemy naszyte-

goroczny udział w tym wielkim turnieju.

Że nie mamy szans dowiódł już tego

tnrniej Queens Clubu, który tradycyjnie

poprzedza zawsze turniej wimbledoński.

Wszyscy nasi gracze odpadli tu w naj-

lepszym razie w drugiej rundzie, choć

turniej ten ma nieco słabszą zwykle ob-

sadę (nie grali: Kramer, Bromwich,

Drobny itd.) .

Dla orientacji przypominamy, ie w

turnieju Queens Clubu w pierwszej run-

dzie odpadli:

Skonecki — przegrywając z Falken-

burgiem (USA) 3:6, 0:6,

Hebda — przegrywając z Wittmanem

4:6, 6:8,

Spychała —

przegrywa z Bergelinem

(Szwecja) 11:13, 4:6,

Deble Skonecki — Hebda przegrywa-

ją do pary Hindusów.

W drugiej rundzie odpadli:

Tłoczyński — (w pierwszej wygrał z

Francuzem Sanglier 6:2, 6:2), przegry-

wając z Bose (Indie) 4:6, 4:6,

Wittman — przegrywając z Ahmedem

(Indie) 2:6. 2:6,

Jędrzejowska — (wygrała w 1 r. z

Angielką Carris 6:3, 4:6, 8:6), przegry-

wając z Amerykanką Todd 1:6, 1:6.

KTO JEST ROZSTAWIONY?
Losowanie do turnieju wimbledoń-

skiego już się odbyło. Uprzednio je-

dnak, jak każe tradycja, rozstawio-

no 8-miu najlepszych graczy.

W tym roku rozstawienie w sin-

glach panów jest następujące: Nr. 1

— J. Kramer (USA), Nr. 2—J.

Bromwich (Australia), Nr. 3 — T.

Brown (USA), Nr. 4 — D. Pails (Au-

stralia), Nr. 5 — G. Brown (Austra-

lia), Nr. 6 — J. Drobny (Czechosło-

wacja), Nr. 7 — Y. Pćtra (Francja),
Nr. 8 — B. Falkenburg (USA).

Rozstawienie Petry, który obecnie

znajduje się w b. słabej formie, tłu-

maczy się tym, że jednak był on w

r. ub. zwycięzcą tego turnieju. Spra-

wiedliwiej napewno byłoby na jego

miejsce wstawić Australijczyka C.

Longa, lub Amerykanina Segurę. Ale

Anglicy, są konserwatystami.

Wśród pań rozstawiono: 1. Osbor-

ne (USA), 2. Brough (USA), 3. Hart

(USA), 4 . Todd (USA), 5 . Bolton

(Australia), 6 . Menzles (Anglia), 7 .

Summers (Poł. Afryka), 8. Bostock

(Anglia).

W deblach panów: 1. Kramer —

Falkenburg (USA), 2. Pail — Brom-

wich (Australia), 3. G. Brown — C.

Long (Australia), 4. T. Brown —

Patty (USA).

W mixtach: 1. Bromwich, Brough

(Australia — USA), 2. T . Brown —

Osborn (USA), 3. C . Long, Bolton

(Australia), 4. Patty, Hart (USA).

SZANSE?
Pierwsze już rundy w singlach mę

skich zapowiadają zacięte boje. No-

tujemy w poszczególnych ósemkach

takie spotkania: Drobny — Segura

(Czechosłowaka czeka b. ciężka wal-

ka), T. Brown — Sturgess (Poł. A -

fryka), Falkenburg — Washer (Bel-

gia), Bromwich — Spitzer (Szwajc.),

Patty (USA) — Sidwell (Australia),
Pćtra — Butler (Anglia* —

znany

nam w Warszawie), Pails — Carter

(Anglia), G. Brown — Robertson

(USA). Rewelacja Czechosłowacji —

Cernik gra w pierwszej rundzie z An

glikiem Hamburgerem.

Wśród pań zatriumfują z pewnością

Amerykanki.

Kogo mają za przeciwników w

1-szej rundzie nasi gracze
— niestety

jeszcze nie wiemy. Będą to jednak

przeciwnicy napewno b. silni i prze-

brnięcie już tylko 1-ej rundy będzie

do pewnego stopnia sukcesem.

Według opinii prasy angielskiej, któ

ra całe szpalty poświęca ostatnio

Wimbledonowi, w finale powinni się

spotkać J. Kramer z J. Bromwi-

chem, przyczym na zwycięzcę typo-

wany jest ogólnie Kramer.

Czy wydarzą się w tym roku nie-

spodzianki w rodzaju obserwowanych

rok temu, czy zapowiadana i spodzie

wana zresztą supremacja Yankesów i

Australijczyków nad Europejczykami

okaże się istotnie tak miażdżąca —

wykażą najbliższe dni (sg).

W cztery etapy raidu wtłoczono sze-

reg prób, które dostarczyły zawodnikom

sporą porcję trudów.

Cztery etapy raidowe miały nawierzch

nię bardzo dobrą, bo w osiemdziesięciu

procentach trasa biegła po drogach I-ej

klasy.

Etap pierwszy biegł wspaniałą drogą

na Radzymin, Wyszków, nieco gorszą

przez Nasielsk, Płońsk, by już dobrym

szlakiem ciągnąć przez Toruń, Chełmżę,

Chełmno, Starogard, drogą terenową

prąjęz Nową Karczmę .4° Gdańska i G,dy.

ni. Dalszy odcinek do Szczecina—wspa-

niały. Jedynie . ulewny deszcz, który

chwycił zawodników za Toruniem i to-

warzyszył aż do Gdyni, ujemnio wpły-

nął na samopoczucie zawodników jadą-

cych w odkrytych wozach. Etap ten po-

przedziła w Radzyminie próba szybko-

ści płaskiej, w której najlepszy czas u

zyskał Wierzba na Lanci. Również pró-

ba rozruchu silnika przyniosła pierwsze

punkty karne trzem zawodnikom. Na e-

tąpie tym obyło się bez wypadków.

Mimo późnej pory nocnej niezliczone

rzesze widzów obstawiły trasę, obrzuca-

jąc zawodników kwiatami.

Drugi etap prowadził se Szczecina

przez Gorzów, Poznań, Wolsztyn, Zielo-

ną Górę, Nowogród, autostradą do Jele-

niej Góry i Szklarskiej Poręby. Jedynie

odcinek pod Gorzowem był niebezpiecz-

ny. Jezdnia bardzo wąska. Miał tu właś-

nie wypadek Prus, mijający Ratta.

Odcinek od Bolesławca do Szklarskiej

Poręby te odcinek górski, obfitujący w

niezliczoną ilość wiraży ostrych i nie-

bezpiecznych. Na tym właśnie odcinku

szalał Ripper, wykazując swój mistrzow-

ski kunszt jeździecki.

Do Szklarskiej Poręby przybyło tylko

44 wozy.

Przed startem do trzeciego etapu od-

była się w Szklarskiej Porębio próba

zręczności, w której najlepsze czasy w

klasach uzyskali: Łączkowski 44 -sek. w

I-ej, Wereszczyński 32 sek. w II-ej,

Wierzba 32 sek. w III-ej, Rzezniczek 37

sek. w IV-ej i Rychter 34 aek. w V-ej

klasie.

Trzeci etap prowadził przez piękne te-

reny Ziem Od?yąkanych. Spotkaliśmy

rzesze widzów, młodzież szkolną z kwia-

tami.

W Opolu pierwsze wiadomości * tra-

sy: mjr. Better wycofał się w Poananiu

(wytopienie panewek*, Jaś Ripper łapłe

dalsze defekty gum i spóźnia się na

punkt kontrolny, inkasując sporą porcję

punktów karnych.

W Bielsku, na punkcie, sytuacja bez

zmian, na trasie mamy juź tylko 41 sa-

wodników. Krzyszczuk jedzie znowu z

wielkim opóźnieniem. Do Zakopanego

przyjeżdżamy z wielkim opóźnieniem. —

Wspólna kolacja na Gubałówce.

Czwarty etap rozpoczyna próba zrywu

i hamowania, w której mów bryluje

Wierzba i czasem 22 sek., Rychter ma

23 a Ripper 24, no 1 „sensacja" — pani

Wojtowiczowa na małym „Fiatku" rów*

nież 24 sek. Zdaje się jednak, łe saszta

tu jakaś pomyłka w komisji chronom*-

•trażowej. Po przybyciu do Krakowa

trasa-prowadzi na Lód i, rfcfd de War-

szawy. W Falenta-cb próba < acybkośd

płaskiej. Najlepszy CKM on Rychter—i

43.5. Wierzba i Ripper 44 sek. Dwa-

dzieścia kilometrów preed metą wycofu-

je się Łączkowski * Poznania. Był stu-

procentowym kandydatem na swytifeef

W klasie wozów najmniejsiych.

W piątek próba rozruchu silnika, w

której Rzeźnieaek s Katowic łapie punk

ty kanie i oddaje pierwsze miejsce swe-

mu rywalowi s Gdyni — Andrzejewskie

mu. Przegląd teehiriezny wozów daje w

trzech wypadkach dalsze punkty karne.

Na zakończenie próba tręczno^cj, Ra-

mowania i jazdy tyłem, w (jŚ^y ^B^

etrzowską jazdę zademonstrował'

mistrz Mazurek. W próbie tej aajjepryr

czas uzyskał Andrzejewski na

1.23 min. Drugi ezas dnia na^fty do

Mazurka 1.24 min.

W sobotę odbyło tjję uroczysty co^dą-

nie nagród. Zwycięzcy oprócz nagród

pieniężnych otrzymali nagrody regulfr

minowe 1 specjalne.

Wyniki techniczne

Czy pamiętacie
Helen Wills?

GDY Helen Wills, która później

nazywała się Wills-Moody, a

obecnie Wills-Roark, zdobyła po-

raź pierwszy w 1923 r. mistrzo-

stwo tenisowe Ameryki, więk-

szość obecnych czołowych tenisi-

stek amerykańskich nie znajdowa-

ła się jeszcze na tym świecie,

Helen Wills odbyła drogę sła-

wy równą Tildenowi i wraz z nie-

zapomnianą Znzanną Lenglen na-

leży do najwybitniejszych postaci

tenisa światowego.

Helen Wills wycofała się już da

wno z czynnego życia sportowego(

uprawiając tenis wyłącznie jako

rozrywkę. Namówiona przez gro-

no przyjaciół przed dwoma tygo-

dniami Helen Wills stanęła do

mistrzostw Kalifornii w grze pod-

wójne) i ku zdumieniu wszystkich

wygrała ze swą partnerką Kelle-

her wszystkie gry z finałem włącz

nie, gdzie pokonały one jedną z

najlepszych par Ameryki: Mary Ar

nołd Prentiss i Gertrudę Irish 4:6,

6:1, 9:7.

Nic więc dziwnego, że Wills zdo

była sobie zaraz przydomek Boro-

try w spódnicy i prasa amerykań-

ska przypomina obecnie całą ka-

rierę tej świetnej tenisistki. (WŁ).

W klasie I de 7S0 ccm.

1. Pecko, Jelenia Góra DKW «90 —

3416 pkt. dod.

2. Krzyszczuk Wacław, Warszawa, Fiat

Simca — 24528. pkt. karnych.

W klasie 11:(750 — 1200 ęąm).
1. Por. Loth W-wa, KDF—5498,4 pkt. dod.

2. Wójcik, Kraków, Fiat—3488,8 pkt. dod.

3. Wojtowlczowa, Poznań, Fiat — 3468,1
pkt. dod.

4. Malochteb, Katowice, Fiat — 34««,8
pkt. dod.

5. Łęczyński/ Gdynia, Fiat — 3451 ,7 pkt.
dod

6. Waplńskl, W-ws, Fiat — 3420,5 pkt.
dod.

7. Wereszczyński, Katowice — 2««1,2 pkt.
dod.

8. Mazurek, Warszawa — 3938,2 pkt.
karnych.

W klasie III (1200 — 2150 ccm.).
1. Wierzba, Warszawa, lancia — 3555,2

pkt. dod.

2. Charlak, Warszawa, Citroen — 352«,3
kpt. dod.

3. Nowak, Warszawa, Citroen — 3517,9
pkt. dod.

4..Tobofewskl, Warszawa, BMW — 3499,5
pkt. dod.

5. Tyglińskl, Warszawa,. Citroen — 3497,4
pkt. dod.

«. Wiśniewski, Jelenia Góra — 3453 pkt.
dod.

7. Jagielski, Warszawa, Opel — 3449 pkt.
dod.

8. Postawka, Kraków, Mercedes — 3433,8
pkt. dod.

9. Rozałowski, Poznań, BMW — 3424,3
pkt. dod.

10. Jahnfce, Jefenia Góra — 3352 pkt.
dod.

11. Rug, Kraków, Citroen — 3343,7 pkt.
dod.

12. Pilewski, Katowice BMW — 32?«.0 pkt.
dod.

13. Perkowski, Warszawa — 3270,4 pkt.
dod. f

14. Piotrowski, Katowice BMW — 2101

punktów karnych.
- 15. Horwath. Czechosłowacja, Tatra —

2347 punktów karnych.

1«. Feliks, Jol. Góra, Opel — «701 pkt.
karnych.

Klasa IV (2150 — 5000 ccm.) .

1. Andrzejewski, Gdynia, Wlills — 3505,2
pkt. dod.

2. Rzeźniczek, Katowice, Wilfls — 3505,9
pkt. dod.

5. Zabokrzeckf, Warszawa, Wlills — 3476,1
pkt. dod.

4. Śliwiński, Bydgoszcz, Willis — 5472,«
pkt. dod.

5. Damski, Kraków, Opel — 3462 pkt. dod.

«. Kaleta, Bydgoszcz, Wlills — 3441/4
pkt. dod.

7. Nowakowski, Bydgoszcz, Wilfls—3458,8
pkt. dod.

8. Faric, Katowice, Wlills — 3453,4 pkt.
dod.

9. Dudziak, Kraków, Opel — 3244,2 pkt.
dod.

Klasa V (ponad 30DD ccm.) .

1. Rychter Witold, Warszawa, Chewrolet—

3543,« pkt. dod.

2. Ratt Stanisław, Katowice, Mercedes —

3429,4 pkt. dod.

3. kap. Wasilewski, Gass 77 — 3079 pkl.
dod.

4. Ripper Jan, Kraków, Bugatti — 2588,«
pkt. dod.

W konkurencji zespołowej zwyciężył ze-

spół Warszawa I w składzie Jagielski, No-

wak, Charlak, Tyglińskl, zdobywając łącz- .

nie 10 541.6 pkt. dod. przed zespołem Śląs-
kim w składzie Malochteb Wereszczyń-
ski, Ferie, Rzezniczek 10.424 pkt. dod.

Na trzecim miejscu zespól pomorski vr

składzie Kaleta, Nowakowski, Śliwiński:
10.392 pkt. dod.

Nowy
rekord świata

LOS ANGELOS (Obal. wl.) Na zawo-

dach lekkoatletycznych w Los Angelos

świetny dyskobol amerykański Bob

Fitcb pobił rekord światowy należący

do Włocha Consoliniego. Fitch uzyskał

53.33" m.
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